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„TAJNY UKŁAD NA RZECZ POLSKI".
Waszyngton. 23. marca. (AVV) W Senacie 

amerykańskim toczyła się wczoraj obszerna 
dyskusja nad sprawozdaniem ambasadora 
Haugthona, omawiającem krytyczne pbłoże- 
uie Europy po obradach genewskich. Sen. 
Harris zaatakował bardzo ostro zarówno am- 
asadora jak i jego mocodawcę prezydenta 

Coolidgea. — Wielu mówców nie szczędziło 
słów krytyki instytucji Ligi Naroa. Znany se­
kator Borah stwierdził, że Hougthon przedsta 
VII mu obecną sytuację Europy jako bardzo 
Poważną. Przechodząc do sprawy traktatu w 
'-ocarno i obrad genewskich stwierdził, że 
■■Giny układ na korzyść Polski, który miał 
Dtzyznać jej stanowisko wielkiego mocarstwa 
^ g ry w a ł w  Genewie znaczna. rolę“. Tajem­
nicy tego „tajnego układu" dotąd w zupełno­
ści jeszcze nie wyjaśniono, nie ulega już dziś 
;t>dnak wątpliwości, że oficjalny traktat lo- 
‘•arneński przyszedł do skutku dopiero za ce- 
ife tajnej umowy. Sen. Borah wyraża przeko­

rnie, że Jeżeli „takie manachinacje będą w 
laiszyin ciągu podstawą polityki państw euro
Piskich, to niema mowy o rozbrojeniu Euro-
lvv‘>

O PRZEDŁUŻENIE CZASU PRACY 
W HANDLU.

Warszawa. 23. inarca. (AW) Stowarzy­
szenie Kupców Polskich zwróciło się do min. 
"jacy o pozwolenie na przedłużenie godzin 
pacy w handlu w tygodniu przedświątecz- 
■,’kiu o 2 godziny na dobę, tj. do 9-tcj wieczo­
rni, w czasie od 23. marca do 3. kwietnia, o- 
,aa pozwolenie na otwarcie sklepów w nte- 
HpJ. dnia 28. marca, od 1 do 6 popołudniu.

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW 
STRZELECKICH.

Warszawka. (AW) W dniu I ł. kwietnia 
odbędzie się w Warszawie V Walny zjazd 

Jjcgatów Związków strzeleckich z całej Pol- 
Głównym tematem obrad będzie sprawa 

^'►Patrzenia w dostateczną kadrę instruktor- 
^3  G0.0tX) rzeszy strzeleckiej, przeszkolenia 
Bonków związku strzeleckiego, stworzenia

J  )wiednich kadr referentów kulturalno- 
Vi<i{#wych i wychowania obywatelskiego,

Olbrzymi okręt po 
spieszny spotyka się 
w drodze przez ocean 
z ogromnym aterow- 
cem i towarzyszącym 
mu samolotem.

CHAMBERLAIN USPRAWIEDLIWIA SIE.
Londyn. 23. marca. (Pat) Na przemówie­

nie Lloyd George‘a wygłoszone w Izbie Gmin 
w sprawie marcowej sesji Ligi Narodów, 
Chamberlain podniósł, że w Paryżu nawiązał 
kontakt z Brandem co dało mu możność po­
znania zapatrywań głównego delegata francu 
skiego. W rozmowach z Briandem poruszono 
sprawę Polski. Wtedy to Chamberlain zapytał 
Brianda o przyczynę popierania żądań Polski 
co do przyznania jej miejsca w Radzie Ligi 
Narodów. Odrzuca jednak Chamberlain przy­
puszczenie, jakoby w rozmowie z Briandem 
zaciągnął zobowiązanie w kierunku popiera­
nia żądań Polski co do przyznania jej miejsca 
w  Radzie Ligi i nazywa przypuszczenie to 
bezpodstawnem. Chamberlain zapewnił Hisz- 
panję, że w stosownych okolicznościach Wiel­
ka Brytania poprze żądania tego państwa.

STRESEMAN OTRZYMAŁ VOTUM 
ZAUFANIA.

B erlin . 23. marca, (Pat) Wniosek partji 
rządzących, aprobujący genewską politykę 
gabinetu, został również przyjęty w Reichsta­
gu głosami umiarkowanych socjalistów ora/, 
części partji gospodarczej. Zgłoszony przez 
nietniecko-narodowych wniosek nieufności 
przeciw kanclerzowi i ministrowi Stresema-'- 
nowi, odrzucono 259 glosami przeciw 141.

NOWE NAZWISKO B. NASTĘPCY TRONU 
RUftlUŃSKIEGO.

Bukareszt. 23. marca. (Pat) Stosownie do 
ustawy dotyczącej stanu cywilnego członków 
rodziny królewskiej, król zatwierdził, że b- 
następca tronu Karol będzie mógł nosić na­
zwisko Caraima.
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Od marca dr m e ta  a. ̂ > .r
Opinja arceryftańsKa o dyplomacji euiropejsKiej. — Opinja poIsKa 
o ostatniej sesji. — Problem przebudowy Ligi. — Znaczenie przeLu-

dowy Ligi dla Poiski.
Można już było dostatecznie ochłonąć 

po voyniku, a raczej braku wyniku obrad 
genewskich i można już wobec nich zająć 
stanowisko krytyczne. Tak jest też w pV- 
sic zagranicznej, gdzie po pierwszych wy- 
bnebach rozdrażnienia, nastąpiło  już sp o ­
kojniejsze rozpatrzenie sy tuacji poyenew 
sbiej.. Bardzo pesymistycznie brzmi ocena 
am erykańska. Wedle inforinaeyj, jakie z 
W aszyngtonu otrzym ał „Times", panuje 
tam  przekonanie, że

Politycy europejscy nie nauczyli sic n i­
czego od czasu zakończenie wojny.

Moohrstwa jeifropejskie, wedle raportu, 
złożonego prezydentowi C oolidgeW i przez

am erykańskiego w Lomi m io ,ambasadora 
nic mają. zam iaru rozbrojenia, się, to też
niema obecnie wielkiej nadziei, aby pań­
stwa te mogły przeprowadzić obecnie 

swoje rozbrojenia.
Nie m niej jednak trzeba przyznać, że 

Rada ,Łigi postanow iła na  10 m aja  zwołać 
posiedzenie komisji rozbrojeniowej.

Na razie zewsząd dochodzą wieści o no­
wych gorączkowych zbrojeniach się i to nic 
wyłączając naw et Am eryki. W  takich wa­
runkach hasło rozbrojenie brzm i trocin? 
dziwnie,_ a  pesymizm A m eryki jest chyba 
uzasadniony. Jeśli jednak wziąć kwest je 
bliższo, niż dalekie zapewne ziszczenie ide­

a łó w  pacifistycznye.il, to trzeba, przyznać, że 
pilska opinia polityczna zajęła dość je­
dnolite stanowisko w ocenie przebiegu 

ostatniego zebrania w Genewie.

* Jedynym  sukcesom Polski jogi uniknię­
cie ostatecznej kieski, na  k tórą sio już za­
nosiło. —

Czy sukces ten można i należy p rzypi­
sać prom jerowi Skrzyńskiem u, jak  to czyni 
„Ozas“, widzący w nim  niemal opa trzn o ­
ściowego człowieka, wyoaje się nam  w M 'i-  
wem. Ale ostatecznie chodzi nie osobę, lecz 
o sprawę. — j» n*

Polska zyskała na  czasie,*do września.
Do września musi nastąpić przebudowa 

Rady Ligi, -
Pokazało się, że obecny jej ustrój nie 

odpowiada już nowym warunkom  Tak, jak  
dziś Liga wygląda, nie może ona służyć 
idei pojednania, dla urzeczywistnienia któ­
rej została powołania do życia. N aturalnie, 
że te obrady nad rekonstrukcją prowadzo­
ne będą sub specie interesów pewnych 
państwo J a k  wiadomo, w pracach tych brać 
będą udział także i Niemcy. Można więc 
powiedzieć, że bardzo stosunkowo, rychło

rozpoczną się przygotowania do wrześnio- 
jwej sesji '  -s

• Te przygotow ania muszą oye ze strony 
Polski prowadzone bardzo sum iennie i nie 
mogą się ograniczyć do zyskania sym palji 
tej strony, lub obietnicy poparcia taihte.i 
strony.

Czeka nas okres wielkich wysiłków dy­
plomatycznych, Państwa Małej Fn tenty 
już się mobilizują, już tworzą „środko­

wo - europejskie Loearno",
Państw a M alej En len ty nie m ają jednak 

takiego interesu w układzie sil w Benowie, 
jak  go m a Polska.

' Wiadomym bowiem coraz bardziej staje 
się, że dla Niemiec Loearno oznaczą p ierw ­
szy krok w realizacji ich m arzeń co do re - 
wizji granie. Oprawa bowiem przyłączenia 
A ustrji do Niemiec jest zagadnieniem  o ty ­
le dla zainteresowanych państw  hozpiocz 
niejszem, niż np. spraw a granic niemiecko- 
polskich dla nas, że spraw a przyłączenia 
A ustrji dotyczy kilku  państw , k i:re , pod e 
gidą F rancji w ystąpią do obrony, podczas 
gdy -
T Polska na sojuszników Łezpośrednich 
w spraw ie swoich granic liczyć nie może 

i dla tego przyszła konstrukcja Rady i Li 
gi wogóle ma dla Polski znaczenie pb Iw- 
szorzędne. '

n m  plus ultra MbrokraigiczaGl
FANTAST YCZN E TRANSAKCJE BUDOWLANE PO LSK IEJ DYRECJI UBEZPIE- 

OŻEŃ WZAJEMNYCH.
W miarę postępu dyskusji nad działal­

nością Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Komisji Adm inistracyjnej Sej­
mu wychodzą, nowe coraz to skandaliczniej

sze szczegóły tej „działalności"
Najwyższa Izba Kontroli Państwa stwier­

dziła, żc PDTJW. podejmywała imprezy ho­
dowlane, nie stojące w bezpośrednim zwity

W. O. CI1ESTERTON.

NOWELA KRYMINALNA.
Z angielskiego przełożył T. G 

(Ciąg dalszy.)
Wells drgną*. Wiktorja Oaine-s? — po­

myślał. — Zgadzało się to z literami „W. G.“ 
na znalezionej chusteczce

— Tak! Z Woolwich — odparł krótko. — 
Ale depeszę mogę oddać tylko do rąk pana 
Williamsa Seltona. Czy jest w domu?

— Jest, leży chory już od tygodnia.
— Wiec proszę mnie wprowadzić do

lii L ?;’<).
Dozorca wprowadzi! Wellsa na pierwsze 

piętro i wszedł z nim do jakiegoś pokoju Tu 
kazał mu się zatrzymać a sani poszedł do 
przyległej sypialni, oświetlonej slabem .świa­
tłem. Po chwili wróci! i skinął na Wellsa, aby 
wszedł bliżej.

By* to mały pokój, dobrze ogrzany i o- 
świetlony lampą elektryczną, stojącą na szaf­
ce nocnej, przy łóżku. W łóżku leżał chory 
Selton. Był to mężczyzna starszy wiekiem, 
mógł liczyć około 60 lat.

— Poproszę o depeszę — rzeki słabym 
głosem.

- -  Nic mam żadnej depeszy, jestem de­
tektywem, przychodzę w sprawie panny
Wiktorii Games.

Selton zbladł okropnie.
-— Pan jest z policji? Na miłość boska, 

co się stało, jaką wiadomość pan mi przyno­
si? pytał, widocznie przerażony.

— W każdym razie niedobrą Życiu pań­
skiej siostrzenicy grozi poważne niebezpie­
czeństwo. Opowiem to pami za chwilę do­
kładniej. lecz teraz poproszę o pew ne intor- 

- macie.
--* Kim był jej ojciec?
— Oficerem wojsk kolonialnych. Umarł 

na febrę przed piętnastu laty, w Indiach.
— Czy zostawił jaki majątek?
— Zostawił 15.000 funtów szterlingów.
— Czy miał jakich przyjaciół lub krew­

nych ?
— Miał kolegę, niejakiego Crawforda, 

który po śmierci Edwarda Gamcsa osiedlił się 
na stałe w  Woolwich i Zaopiekował się Wik­
torią. Ja nie mogłem objąć nad nią opieki, 
choć od śmierci jej matki jestem jedynym jej 
krewnym. gdyż stale mieszkam tutaj a Wik­
torja za nic wl świecie nie chciała sprzedać 
malej posiadłości swych rodziców, gdzie się 
od dzieciństwa wychował.!!
r — Czy Crawford jest człowiekiem god­
nym zaufania?

—- Różnic o nim mówią. Osobiście uwa­
żani go za dziwaka, ale człowieka o dobrem 
sercu.

— Panna Games myśli o nim inaczej — 
zauważył Wells. — rO ile wiem nazywa go 
..nędznikiem".

—- Ab tak, mogła tak myśleć, to praw­
da — szepnął Selton. — Muszę zdradzić tutaj 
panu pewną tajemnicę rodzinna. Ufam pań­
skiej dyskrecji. Wiktorja tria przyrodniego . 
brata. Par. .Selton jeszcze przed swoim ślu-j

bem z moją siostrą zawarł znajomość z jakąś 
kelnerką i jak to nieraz bywa, miał z nią syna- 
Selton był człowiekiem prawym i byłby si< 
ze względu na dziecko ożenił z  matką, gdybY 
nie jakiś skandal. Tak, mówiono o jakimś bok­
serze, do którego nawet mały Tom Kelwin 
miał być podobny. Pomimo to zajął się jeS1 
wychowaniem i umieścił go w  jakimś ititor­
nacie. Chłopak był jednak niesforny i m*M 
złe skłonności. W trzynastym roku swego  
życia popełnił w internacie kradzież ?.■ t u ­
manieni. Selton nie wątpił już, że Tom nie jesł 
jego synem i wyrzekł się go. W jakiś cza® 
potem odkrył owe pola diamentowe i Uo.śt? 
za to 20 tysięcy funtów od rządu.

Po powrocie do kraju przyszedł pewnego 
dnia do mnie. Pod przysięgą milczenia wre 
czył mi 5 tysięcy funtów dla Kelwina i poda* 
mi jego adres — Tom pracował już wówcza® 
jako zesłaniec w koloniach karnych — z proś' 
ba, abym zaiął .się doręczeniem nm tych pR' 
niędzy. Siostra moja ani tembardziej Wikto' 
rja nic o tent nie wiedziały. Gdy Crawiortl z 
poczucia obowiązku zajął się uporządkowt1' 
uiom ich interesów po śmierci Seltona, zna' 
lazł tylko 15.000. Zie języki ludzkie uczyni^ 
Crawforda złodziejem. Wiem. że kochał m<Sl 
siostrę, lecz intrygi pewnej damy, licżąccj ń*’ 
małżeństwo z Crawfordem, rozbiły spodzR' 
wany jego związek małżeński z moją sio s ET 
Miała do niego pełne zaufaine i wybrała Ąa 
na opiekuna Wiktorii. Moja siostrzenica 
lubiała swego opiekuna. Służba rozsiewała ~ 
nim plotki, którym rnłoda dziewczyna 
rzyła, mimo moicli zapewnień o jego ucA1” 
urośd. To jest wszystko, co mogę panu f ° '  
wiedzieć o jej rodzinie.

'C. d  o.). i
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fclai k jej właściwą działalnością, które na­
raziły ją na wielkie straty. Oto parę kwiat­
ków a tego bukietu, które udało nam się 
aiawnić.

, P. D. IT. W. nabyła w swoim czasie wlę- 
( kszoóó akcyj Banku Budowlanego do spółki 
te Związkiem Spółdzielni Budowlanych i 
Powszechnym Związkiem Lokatorów. Acz­
kolwiek transakcja zawarta została z Mini­
sterstwem Skarbu, to jednak bez zezwolenia 
Państwowej władzy nadzorczej i wbrew u 
stawie-, skutkiem czego cała transakcja zo- 

• data  później zakestjonowana. Bank ten 
podjął się budowy wielkiego hotelu ,.Helve- 
tiił“ na ul. Kopernika w Warszawie za kapi­
tały szwajcarskie, wzamian za pozwolenie 
na wywóz jaj. Cała impreza skończyła się 
Podołanie — jak  z rozbiórką soboru na Sa­
skim Placu — tylko tam pupilek P. D U. W. 
ino mógł sobie dać rady z rozbiórką, tutaj 
saś Bu ifc Budowlany z budowa. Zadziwiają 
c y  j*eoh!

• tJaisaa transakcja, nosi jeszcze hardziej 
te a (as tyczny charakter — P. D .U. W. nab.y- 
u od firmy „Trud" licencję patcntowhi

„Nonplus* firm y Amsterdamskiej na budo­
wę domków żużlobetonowych. Transakcja 
została dokonana bez zgody firm y holender­
skiej, oraz z warunkiem wystawienia przo- 
szło 3000 domów do roku 1926. Oczywista — 
stra ty  są — domków niema. I znów musimy 
się zapytać, czy to jest dopuszczalno w pra- 
worządnem państwie, aby instytucja „qun- 
si“, ..samorządowa" puszczała się na takie 
fantastyczne imprezy i trwoniła pieniądze, 
.ściągane przymusowo z obywateli.

Więc poto PDUW. rozporządza prawem 
ńa równi z  urzędami podatkowymi, egze­
kwowania składek przez aekwestratorów w 
tak «-.> -ikich czasach, aby pieniądze tę ścią­
gnięte ze szkodą dla Skarbu Państwa, trwo­
nić na fantastyczne imprezy.

Zaiste działalność PDUW nosi wszelkie 
cechy szkodliwej megalomanii, chęci doko­
nywania czynów nadzwyczajnych z oczywi 
stem zaniedbywaniem jej właściwych za­
dań, gdyż jak dotychczas PDUW. w toj 
dziedzinie osiągnęła rekord nadzwyczaj 
lfycii głupstw, których listy nie wyczerpali­
śmy bynajmniej.

M i l l t a r y z a d a  R o f / I  s o w t a c k le ] .
t  PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE W S. S, H. II
Krasna ja Z wie zda" w Krze 59 z dnia razy ną miesiąc i iu miejscu sprawdza pra

o postępie przysposo- 
w gubern.il nuwkiow-

12 marca br. donosi 
hienia wojskowego 
skiej, co następuje: W o wszystkich garnizo­
nach zorganizowRuo kółka wiadomości woj- 
ikouycb. Wszędzie rozesłauo programy kó­
łek i tablicę zaopatrzenia! tychże. Zakupiono 

rozesłano wszędzie literaturę. Wydział 
Wojskowy przeznaczył na każde kółko woj- 
kowre dwa karaniny, dwie maski gazowe i 

l"< dwa granaty ćwiczebne.
Celem udzielania instrukcji, kierowui- 

itwo i pilnowania pracy na miejscu, clelogo- 
wjtiMj inspektorów' gub. polit. oświat y i 
'*'>:£ w: uezouo prelegentów z oddziałów m<>- 

ddewskiegu gariozĄ u. Każdy pndogeii! 
■na przeznaczono dwie gminy, do których je­
dz! u odczytami w kwest ja en charakteru 

(Aiilyeeao wojskowego, pic mniej, :iiż dwa |

en kółek wojskowych. Celem masowej pro­
pagandy „Gubpojgtproswiot" zakupił i ro­
zesłał do gmin wojskowe filmy kinomato- 
gmfiezuo. Oprócz tego komisja opracowała 
referaty w kwesljaeh polityczno - wojsko­
wych, które w najbliższym czasie będą wy- 
gła zano przy pomocy rad ja.

Od i-go lutego na kursach ogólno­
kształcących i w uniwersytecie robotniczym 
zaprowadza się obowiązkowo wykłady woj­
skowe i oprócz tego dwa. dni przeznaczone 
su, na praktyczne ćwiczenie w strzelanin z 
karabinu.

Do Lnż.b-go kursu „(Jubsowiet Woj 
Nauk. Ocg." pfzeeuaczył oddział wojskowy, 
który wyznaczył wyi;ł;nUi,iąeych i organiza­
tora pracy wojskowej.

A v. hyc zupełna militaryzacja.

W tedy wytłumaczył je j kamerdyner, że 
książę Lignd, mąż księżny, pragnie posiadać 
w ręku dowód jej zdrady. Taka fotograf ja 
wystarczy dla uzyskania rozwodu, o który 
robi on starania. Przyrzekł kamerdynerowi 
500 funtów szterlingów, jeśli dostarczy mu 
tego dowodu.

Księżna uciekła się do wybiegu. Obie­
cała kamerdynerowi <300 funtów szterlingów 
i jako zadatek wręczyła mu 5000 fr., aby na­
tychmiast razem z fotografem wynieśli się 
z  sypialni.

Kamerdyner „ zgodził się na to i nawet 
zobowiązał się dać pisemną deklaracjo że 
do togo szantażu zmusił go książę Ligne.

Nazajutrz księżna zrobiła doniesienie 
na policję. Sprawą zajęła się prokuratorjn.

Książe Ligne przez swojego zastępcę 
prawnego oświadczył, że ewolucje kam er­
dynera. są hczczaluem kłamstwem i. że len 
na własną rękę chciał widoc-znio przeprowa­
dzić szantaż. «

Xa rozprawie zapewnia! H erbert Lee, 
że działa! na rozkaz księcia. Był .jego fory- 
siem. gdy obaj w czasie wojny nrzebywalf 
na froncie, Łltffljd mu wiernie od ła t  dzie­
sięcin.

„Rozkaz, to rozkaz! — bronił się przed 
trybunałom larnaną francuszczyzną.

Nie chciano mu uwierzyć.
Odrfzyta.no list księcia, który wypierał 

rię wszystkiego.
To wystarczało.
Kamerdyner poszedł do więzionia — a 

pan jego może wynagrodzi potem jego 
..wierne służby".

Sprawiedliwość?
Bogini sprawiedliwości nosi opaskę na 

oczach.

W d d k i  i r ik fe r y
3ACZEWSKIECO

Sfingowany napad w pocistsu.
(Od nasz,ego korespondenta). i

Urąga, w marcu. 
(/,*■•> Na terze kniejowym na linii Pił- 

iifjn — Strakonice znaleziono ciężko rsnunge, 
Sft iii.aicfgo sługę bankowego. Józefa Musz­
ka. tfusaek wiózł ze Kobą 15P.(MK) k. z których 
jftdnnk nie znaleziono więcej jak okoiu 20.000 

rozsypanych na terze w pewnej odległo­
ści od niego. Sądzono więc, że został on na- 
bodnięty i wyrzucony przez bandytów z po­
ciągu im  tor, gdyż lekarze s tw ie rd z i u nie- 
4o silny wstrząs mózgu. Skoro jeduak przy­
padł on do przytomności, nie chciał więcej 

fcftdaĆ się badaniu lekarskie mu. Przywoła­
no ulęo urzędników policji, którzy wziąw­
szy [tuszka w krzyżowy ogień pytań, wydo­

byli wreszcie od niego zeznanie, w którem 
przyznał się, że chciał sprzeniewierzyć pie­
niądze bankowe i w tym celu ten cały na­
pad sfingował. Wyskoczył od po urodzę z 
pociągu, przyczom uderzył rzeczywiście gło­
wą o progi kolejowe, inimo to jednak po­
biegł do Pobliskiego lasu, gdzie zakopał 
130|p) k., a resztę rozsypał obok siebie. 
Wtedy dopiero położył się na lorze i przede 
żał tak aż do czasu, gdy go zna iezlouo. Po­
licja  uuała -się natychmiast u a wskazane 
miejsce do lasu, gdzie pieniądze rzeczywi­
ście znalazła. Z całej sumy brakowało tylko 
ItWfl k., które młodociany oszust strać >ł 
przed swoim wyjnzdcm w Pilznló.

K s i ^ i n a  I  H a n i e r c i * r r ! @ j r «
\SENSACYJNEJ AEEKY. -  SZA TAW STA, CZY TEZ W1ERN SŁUGA? -  

DWA LATA W IĘZIENIA CIERPIEĆ BĘDZIE ZA SWEGO PANA.
(I) Ubiegłych dni rozegrał się w Paryżu 

teusacyjny proces o wymuszenie. Wypa 
'i ’c. który był przedmiotem ostatecznej lej 
Mprawy i zakończył się zasądzeniem ka- 

Uierdynora Herberta Leo ta dwa lata, w:ę- 
2'eiii»f wydarzył się 30 października ubic- 
4ł«gc* roku. o ozem zresztą w swoim czasie 
AYtek Nowy" pisa!, nie nda.iąo się w szeze- 
i 'ty .

Proces szczegóły te ujawnił.
księżna de Lig te od dwu lat żyje w ,a- 

•'ciftńji a mężem. Ona przebywa w Paryżu. 
'ną>. w Londynie.

30. października ub. r. księżna wróciła 
*' (estru około północy do dorau 1 udała się 
fara? do swojej ;ypialni. Odprawiwszy po- 
j f*jowę, aama zaczynała się ozu i orać, gdy

usłyszała w zdradliwe jakieś i lą z lękiem.

szmery. Zauiepokojonn, chciała wybic-o z 
sypialni, locz-w tej chwili z za hiszpańskiej 
ścianki p r z y  kominku wystąpił jej kam er­
dyner Herbert Lee, i nic zważając na księż­
nę, zamknął drzwi, prowadzące do dalszych 
apartamentów, pefJ.ecf klucz schował do kie­
szeni. Księżna rzuciła sic do telefonu, lecz 
tu przekonała się, żc drniy były P ^ p ię te . 
a im ra t nie funkcjonował.

„Nieeh się pani uh > lęka. — rzeki wtedy 
kamerdyner. — Nie jestem imud.ytą. Nie 
stanie się pani nic złego. Proszę się rozebrać 
nałożyć pyjinnę i położyć się do łóżka. Ja  
na chwilę przy siądę sio brzegu łóżka. Scenę 
tę. obfotografuje fotograf, który teraz cze­
ka w niszy okna".

Księżna była przera ź owa.
„Co to wszystko ma znaczyć? — zawadą.

| S i t e r ®  n is s t e io i,
(Ui^S daiszy). ,

Potem  pojono ich atram entem , zm u­
szano do iKrlykatiia ekskrementów ludz­
kich ild, \ \ ri'es7,oie nabawiwszy sio do syfu, 
wyprowndzon sied om asta zakoanikow z 
piUtforom Niieiu na  czole w polo. Tu kazano 
mi wykopać sobie groby poozem zabrano 
się do torturow ania ich i zabijaniu. Więc 
najpiorte po-zdejmowatio im  z głów skalpy, 
oboiu.iUG na  głowach żywcem skórę i z r y ­
wając ,ją razem z włosami, Potem częścią 
pooifrąhywano im  głowy, częścią zaA po:us 
kłuwiuio bagitehunii Pom ordowani ni'* zna­
leźli miejsca w grobach, któro sam : gwote 
wykopali. Bolszewicy porzucili ciała na 
ezystem polu i odeszli.'

Przez cale tygodnie leżały trupy  ni;po- 
gyzt-bnm?. por.iewaź ludność miejscowa bata 
sit; zbliżyć do strasznego miejsca męczarni. 
Psy zdziczało rozciągały mięso zabitych. — 
Itksztki ich szkieletów zastały jeszcze na 
leni. sumem m iejscu wojska generała D jni - 
kina, kiedy zajęły tę okolicę. W strząsający 
obraz pobojowiska uwieczniono n a  kilku fo­
tografiach.

Znęcanie- się nnd poszczególnymi da 
chowuymi, m ęczarnie ich i zabijunio było 
na porządku dziennym. N icicdnokrotui - 
dochodzono w tern do nic wysłowionego o - 
jrrucieństw a i dzikości. Dość powiedzieć np., 
•że starca  ośmdziesięcioletniego księdza Zo- 
lotowfdciego k<®> C arycynr wywleczono w 
b iały  dzień ?, domu, rozebrano do . naga, 
przybrano w kobiecą spódnico 1 kaftan ik  
i bijąc naliałam i, ksw.nio mu t.piezyć trr- 
>aka i w> bijać prysiudy. Zalany krw  

rzec po eh wid leżał nieżywy na zietnl,
Nioskońezonego spisu podobnych c z y ­
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nów nie podobna tu ta j postarzać . Pocóż 
nerw y czytelników i czytelniczek w y s ta ­
wiać na tak  ciężka próbę !

Lose będzie powiedzieć, że komisje śled­
cze, działające przy arm ji Peoik ina, ustali­
ły przeszło sto pięćdziesiąt wypadków m ę ­
czeńskiego pomordowania księży i zakonni­
ków. Prawdziwość faktów tych ustalają  
protokoły zeznań naocznych świadków, eks 
bumacje pomordowanych, a często 1'otogra • 
fie ich umęczonych ciał.

"Ulubionym sposobem znęcaniu się nad 
iciig ją i duchowieństwem było rek wirowa • 
Ti i i  księży i zakonników do najcięższych ro­
bót publicznych. Pędzono Ich milami do ko­
pania okopów dla żołnierzy, napraw iania 
ł*óg, nie dając przy tern pożywienia, lecz 
.a to łojąc gęsto nahajam i i kolbami. •- 
V7 K ursku księża i zakonnicy m usieli z a ­
m iatać ulice i drogi, zgarniać śnieg z d a ­
chów, nosić wodę i drzewo, czyścić tory ko 
' ■jowe i dworce,. W szystkie te roboty mu - 
sieli wykonywać w stropi kapłańskim. Na 
ret wielkich krzyżów, które praw osławni 

duchowni noszą na piersiach, nic pozwalano 
im zdjąć na czas roboty.

Ludność m iasta mogła eodzień widzieć 
U; dziwne procesje duchownych siary  oh 
i powszechnie czczonych, juk z łopatam i na 
plecach szli szeregami przez m iasto pędzeni 
przez wrzeszczących,i. wyśpiewujących naj- 
sprośniejsze piosenki żohiicczy czerw o­
nych. —

Podobnie jak w Kuraku działo się we 
wszystKich prawic innych większych mia­
stach .miej południowej Rosji. W Lugań- 
sbu pod Ekaterinonslawiem zmuszano księ­
ży «lo grzebania umarłych, noszeniu trupów 
wykonywania najcięższych i najbardziej 
niebezpiecznych posług przy chorych na ty­
fus plamisty i inne zaraźliwe choroby po 
szpitalach.

W Charkowie zakonnicy monastyru ś\\ 
Dokrowy w sam dzień Bożego Narodzenia 
byli wygnani z klasztoru i popędzeni d" po 
bliskich koszar, gdzieltazano im myć podło­
gi, uprzątać śmieci i czyścić wyćhodki żoł­
nierskie.

Więcej niż połowę całego duehowien- 
siwa zamku ęto oczywiście w więzieniach, 
gdzie znęcano się nad niiui w okrutny spo­
sób. Stale oskarżeni o kontrrewolucję i 
sprzyjanie białym wojskimi duchowni byii 
sj stematycznie hadani przez komisarzy 
czrezwyczajek, po nocach budzeni ze snu, 
bici i głodzeni. S 'raże więzienne najczęściej 
nic wołały uwięzionych księży inaczej jak 
słowami: . „Wstawaj lub wychodź kudłata 
hołoto!*’.

Klasztorom żeńskim nie działo się lepiej 
iż męskim. Przcdewszystkiem gwałcenie, 

zakonnie bez względu na wiek stanowiła po- 
w-stTeehnie przyjęty j ulubiony sport ezer\v< - 
oyeb żołnierzy. Dantejskie sceny, która się 
ui żyłem rozgrywały ino nahaja., się do opbsu 
na szpaltach dziennika. Komisarze a 
ściej jeszcze Uomisarzowo szalały wprost na 
w i d oK zakonnic. Prowadzenie ieli oRjjatęiita-
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naigrywanie się i znęcanie, tym razem już 
bardziej wyrafinowane, dio tak zwierzęce i 
dzikie lecz może właśnie dlatego jeszcze 0-

krutniejsze i boleśniejsze dla całej rzeszy 
wierzących.

(C. d  o.).

Pochód Włochów w g[« ‘)  puslysi.
k ~  ~ rr- ------------

Pochód włoskich wo,s . kolonialnych w Meruntu oazy Dżarabcfa, należące* de- 
tychczas do Egiptu.

Smferć insch sr^riycl* bhńdysóe.
Zginęli w Wal e z poiicją,

(e.). W okolicach Łęczycy dopuszcz a l i ! ukryli się w domu A nny Szpik, narzeczn * 
się od dłuższego Czasu napadów i rabun - j nej herszta, w okolicach. Łęczyey, lees

•:yjnie . przez ulice m iasta do saniiarucj re 
w izji, wykony Tranie je j na dziedzińcach v; o- 
ezuch zgromadzonych tłumów, <0 była jod 
z najczęstszych rozrywek bolszewickich, 
ti/y wiście przymusowe roboty najcięższe i
najhardziej niestosowne z. reguły stawały* 
ste udział m zakonnic. Rozhulani żołnie)ze 
k.-.i.i!i im raz w jakiejś miejscowości pod 
id law a--' pławić konie na wielkiej rzeeu. 
Przy teru kilkanaście ł;ie*.zezę«Uwy«U lyeb
kiibiut; ut<utęło.„

W ten sposób wygJiuiaia pierwsza fala 
<ego szturmu n.abios, który przedsięwzięli
bolszewicy i którego do tej pory nie zanie- 
iiali. 13v)a to fala nujbardziij krwawego, 

.rakieto i masowego leroru. Po zakończeniu 
wojny domowej i po powrocie do jakich ta­
kich stosunków pokojowych masowe prze­
śladowania fizyczne ustały, mordowanie
księży. przesiali) się ziiyt często powtarzać, 
ale na to miejsce przyszły inne męczarnie.

tytoniową na  sumę 5.000 zł. Tam też w ytro­
piła ich policja. Okrążeni na  jednem z 
przedmieść bandyci zdołali przedrzeć się 
przez kordon, ran iąc  przy tum trzech poli­
cjantów i zbiegli w niewiadomym kie 
runku. —

Kilka dni ten/u dokonali znów napadu

skiego, kuzyna Nowaka. K iedy policja d > 
wiedziała się, gdzie bandyci obrali sobie 
kryjówkę, otoczyła dom i rozpoczęła oblę­
żenie, ostrze!iwując tionr Bandyci zdołali 
jednak zbiec i ukryć się w lasach Ale pn- 
licja otoczyła las i kontynuow ała strzel ami­
nę, zacieśniając kordon dokoła kryjów ki o

na  folw ark Zagórze, gdzie zrabowali pienią 1 pryszkćw.
dze i kosztownści, wyrządzając, szkodę na j Nad ranem  okazało się, że w ciągu  nar- 
sumę 4 .0 t )0  zł Jło tym ostatnim  występie i nej walki wszyscy trzej bandyci polegli.

T w  mi@siQcct grozy.
Korespordencja własna „Wfc-Ku Nowego1*).

P raga, w m arcu. Lekarz w eterynarji VIcek przepruwa-1
(jr.). Rodzina pewnego lekarza w eter.) jdzał lekcję wściekłego psa. Pomimo, że iu4

czyni) tego pp raz pierwszy, zaniedbał naJ" 
prjąnityw niejszych środków ostrożności 
i nie > dział natychm iast gumowych ręka*
wic. Ta lekkomyślność srogo się jedwf
pomściła. Podczas sekcji zaciął się la n c ’ '
tern, wym ył więc i wyczyścił natyehmier* 
ranę i nie mówiąc nie żonie ani dzier-im-’ •

u a rji przeżyła. pwuwdzrwe trzy  miesiące 
grozy. Szalony strach, w którym  żyła ona 
przez ćwierć roku, jest godny pióra . poety 
grozy** }J. E  wersa lub 10. A. Poego, który w 
swych jiowii sciaeii i nowelach nic mogliby 
'wymyślne źapraY.uh; bardziej szalonego 
ct rue.hu.
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ii dal <#iQ do in sty tu tu  pasteurowskiego. Tam  
po zbadaniu powiedziano mu, że m usi po- 
vmkm  trzy  miesiące, a  jeśli do tego czasu 
n ie  objaw ią się u  niego oznaki wścieklizny, 
będzie to  znakiem, jest zdrów. Zrozpaczony 
wróoił do domu. Rodziną, widząc w nim  ja ­
kąś groźną rozterką wewnętrzną, wymogła 
■ /reszcie na  nim, że wyznał jej wszystko.

D la a żony wiec w eterynarza i czworga 
jogo dzieci nasta ły  groźne dni oczekiwania 
i słaby tylko świecił im prom yk nadziei, że 
choroba sie przecież nie objawi

Dr. V postanowił skończyć z swym ży­
wotem, skoio tylko poczną sie u  niego uka 
zywaó oznaki wścieklizny. W b iurku  swem 
m iał przygotowany rewolwer, k tóry  brał 
ze niooa także, gdy udaw ał ię do 'pracy. N a­
pisał testam ent i ostatnie listy  dla rodziny 
i kolegi swego lekarza, którego prosił, by 
postarał sie, aby go nie sekcjonowano. — 

(Widząc zm artw ienie rodziny, s ta ra ł sie z a ­
chować pozorny spokój, wieczorem jednak 
S m y k a ł sie w swym pokoju, gdzie spędzał 
cale noce, siedząc z głową, ukry tą  w d ło ­
niach. zrzadka tylko zasypiając n a  godzi 
uę luli dwie, zmożouy zmęczeniem.

Nie spała też i jego żona, k tórej nerw y 
były lak  napięte, że często w yskakiw ała na 
gie z łóżka, gdyż zdawało sie jej., iż słyszy 
strzał rewolwerowy. Na dzieci nie mogła 
ce  patrzeć bez bólu i chciała je wysłać na 
, Ueien czas do krewnych, te jednak p ro si­
ły, by mogiy zostać w domu.

Dr, Vlcek zawdzięczał tylko swym 
żelaznym nerwom, że nie targnął sie na 
swe życie. Czekał, zm agał sie i starał zacho­
wań spokój vobeo rodziny, a dopiero gdy 
był sam, oddawał sie sw ym _rozmyślaniom.

7t końcem drugiego miesieea żona leka­
rza popadła w ciężką chorobę nerwową. -- 
UUiek sam, do niedaw na jeszcze zdrowy 
i silny mężczyzna, zmienił sie strasznie ; 
włosy jego posiw iałe zupełnie, a sm utna 
tw arz poorana była licznymi zmarszczkami. 
Zwolna wlokły się ani i im bardziej z b li­
żała sie straszna, rozstrzygająca g rau id ą , 
tern pomalej dni uciekały.... V reszcie j e ­
dnak nadszedł dzień, gdy uolyneły już p ra ­
wie trzy  miesiące, przyszedł polem dzień 
drugi i trzeci.... tydzień....

Zwolna rodzina cała jakby sie otrząsała 
z grozy, w której żyła przez 90 dni, gdy u- 
świadomiono sobie wreszcie, że niebezpie - 
ezeństwo ptlnęlo. Uśmiech znów zaczął zja­
wiać sie na tw arzach małżonków i d z iec i; 
radość z szczęśliwego zakończenia zagości­
ła u nich znowu, wyłoniwszy się. jak  słońce 
z poza mrocznych chmur. Dr. VIcek spalił 
ttrocayScie przed oczyma całej *odziny l i ­
sty, które m iał przygotowane. Dla p o ra to ­
wania nadwątlonego zdrowia swego i swej 
żony wybiera się w eterynarz wra. z cała 
rodzina, nad morze, gdzie przepędzą cało 
lato. —

OBRZĘK

UCI/K
TWARDNIENIE

va/ kój?ka

rdJZS
ODMRAŻANIE

Deiegliweśd ndg. S61 do nóg św. Jpna odradza nosi
'  P rep a ra t ten  został j . ż  ze św ietnym  wynikiem 

cddaw na zagranicą w ypróbow any.
W ystarczy w sypać trochę  lej soli do miski cle* 

piej wody i bolące negi m ociya W niej 10 do 15 
minut. Po ty  n czasie schodzi m om entalnie spuchli- 
zna oraz ustaje ucisk i dokuczliwe palenia nóg. —•
S io s .w a n ie  taj kąr.iełi tak  oddziaływa na odciski 
i tw a rJn i.n ie  naskórka, i i  daje *ię ła tw o  b ez  uży ­
c ia  no ży k a  u su n ąć .

N ajbardziej palące i uporczyw e bó le  i odmro­
żenia usta ją  p n y  użyciu #ol! św. Jana.

Sól św. Jana  odradza zucełnie negi. Można 
chodzić ile się chce. Można s ta ć  godz nami na je- 
dnem  miejscu, nie odczuw ając najm u ejazego zm ę­
czenia. M- żnn nosić ciasne, obcisłe obuwi% mając 
w rażenie jakgdyby e się nosiło od lat.

D uża p a c z k i sa li d o  n ó g  Św. J a n a  k o sz tu je  
z ł. 2 — D o na. ycia w  każdej ap tece. W razi? nie­
otrzym ania należy zw róć ć się do G łów nego  S k ła ­
d u  n a  Pr »kę : O r  i l l M I R  FU« IS. II W * r -  
szawa, Poznańska 34.

Zamówienia zamiejscowo: przy przesyłce 
pieniędzy z córy zł. 2 *50, za zaliczeniem 2*55.

fjpJet. lin ol. I s tn ią
Id) Na ulicy Radeckiej obok remizy train- 

w aju elektrycznego wczoraj o godzinie szó­
stej wieczór wydarzył się wypadek, który na 
szczęście nie spowodował natychmiastowej 
śmierci chłopca. Oto uczeń Stefan Lite zaba­
wiał się tam skakaniem z poręczy przy scho­
dach. W pewnym momencie, stojąc na porę­
czy, stracił równowagę i spadając uderzył 
głową o bruk. Wskutek tego doznał on wstrzą 
su mózgu, odnosząc równocześnie głęboką 
ranę na głowie.

Pogotowie ratunkowe udzieliło mu piet w 
śzęi pomocy i następnie przewiozło do szpi­
tala. Łuć tnieszkai przy matce w rf-ainości 
przy u!- Kopernika 1. 60.

Defraudacja pieniędzy kolejowych,
Zeznania Ursinfesa I Scbetaera.

(d) W dniu wczorajszym przewodniczący 
trybunału radca Dworzak przystąpił do prze­
słuchania drugiego oskarżonego, a to Teofila 
Ur-siniego. Jest to paiaez kolejowy, były rad­
ny miejski i były mąż zaufania partii P. P. S., 
z której został usunięty.

Zeznania osk. Urshiiego.
Ursitii nadal oozostaje w areszcie śled­

czym, podczas gdy trzej inni oskarżeni są na 
wolności, wypuszczeni za kaucją. Zeznał on, 
że w malwersacjach Roehlicha nie brał udzia­
łu i o nich nic nie wiedział. Jak inni, tak samo 
on uważał Roehhcha za bogatego, który w 
1923 roku kupił realność za 15 miliardów i 
pożyczał pieniądze na procent.

Pewnego razu Roehlich pożyczył nawet 
2500 koron w złotych dukatach, a innym ra­
zem -300 dolarów, których to walut kasy ko­
lejowe weaie nie posiadały. Nadto twierdzi!
Roehlich, że właśnie w kasie kolejowej trzy­
ma swojo prywatne pieniądze, a to dla pew­
ności przed złodziejami. Ursini, gdy Roehlich 
mu powiedział, że ma gotówkę do ulokowa­
nia na dobry procent, polecił mu Scheiucra.
Od tego czasu Roehlich pożyczał Scheinero- 
wi pieniądze, pobierając 8 pro rnille dziennie.
Wogółe powiada Ursini. że nie przypuszczał, 
aby Roehlich kradł państwowe pieniądze i nie 
wierzył nawet tenm w chwili, gdy Roehlich 
zdradził swoją tajemnicę. Zeznania Urslniego 
były bardzo obciążające Rochlicha.

Wreszcie Ursini zeznał, że nigdy nie po­
chwalał czynu Dottwina. który zamordował 
śp. Cechnowskiego, ani też nie dopuścił się 
bluźnierstwa, przeciwnie dwa razy nawet 
większe sumy ofiarował, na kościół im. św.
Elżbiety. W tym kierunku oskarżenie poiega 
iedynie na doniesieniu jego wrogów.

Trzeci oskarżony.
Następnie począł zeznawać trzeci oskar­

żony, kupiec Bernard Scheiner. Do winy on 
nie poczuwa się. Gdy w kwietniu 1922 roku 
miał wielkie dostawy do konsumu kolejowe­
go „Okręgówka" i potrzebował więcei go* 
tówki. Ursini oświadczył mu, że zna pewnego 
finansistę, który pożycza pieniądze. W  następ 
słwie tego Scheiner przez jakiś czas pożyczał 
pieniądze od Ursiniego. W październiku tegoż 
loku objął także dostawry do konsumu kolejo­
wego „Łączność'1 i znowu potrzebował więk­
szej gotowki. Wtedy Ursini zapoznał go z 
Roehliciiem, który przedstawił się jako inży­
nier oraz właściciel kilku kamienic, mający /, 
poprzednich przedsiębiorstw duże należytości 
w fabryce Lewińskiego i u firmy Zacharje- 
wicz-Sosnowski.

Nie miał pojęcia, żc Roehlich obraca  nie 
swojemi pieniądzini, skoro ten kupow ał rea l­
ności, srebra, futra  itp., a pożyczał dolary  i 
dukaty . P ró cz  wielkich p rocentów  Scheiner 
daw ał Roehlichowi co miesiąca z konsumt, 
deputa t żyw nościow y, jak mąkę, cukier, sm a­
lec, ma ter jaty konfekcyjne itd.

Przy sposobności Roehlich oświadczy! 
Scheinerowi, że ma tyle pieniędzy, iż te może 
pożyczać także innym osobom. Toteż za jego 
pośrednictwem bank Zippera i Seidmana 
„Hermes" pożyczył u Roehl^hą 2600 dolarów 
zaś kupiec drzewny Salo Erostein 1200 doi. 
i 1750 zł. Ody obie firmy zbankrutowały, 
Scheiner musiał Roehlichowi zwrócić całą 
kwotę z procentami.

W reszcie  w  lutym 1925 Scheiner ostatecz 
nie u a d w o k a ta  dr. Gołogórskiego obliczył 
się z Rochlicliern, by t mu .winien 106.000 z l  
G dy później Roelich oświadczył, że pieniądze 
te zabrał z kasy  kolejowej, oddał Roehlicho-
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NaideliKatniefszy rosół
smaczne jarzyny, dssKonais 
sosy sporządzić można szybho 
i lania p rzy ożyciu f1S B 2 rt«J 
iniionu vi Kostka Bh «

wi na pokrycie długu swój sklep z towarami 
na sumę 180.000 zt., nadto dal na zabezpie­
czenie weksle i u rabina Ziffa przysiągł, żf 
dołoży wszelkich starań, aby Roehlich odzy­
skał pożyczoną mu gotówkę. Roehlich obją' 
sklep i tam przy kasie posadził swoją córkę.

Na tein rozprawę przerwano do dziś rana.

we Lwowie.
>,d) Obecnie podróż inspekcyjną po Polsce 

odbywa insp. Sadlowski, naczelnik wydziału 
karnego przy Głównej Komendzie policji pań­
stwowej w Warszawie. Objeżdża on komen­
dy policyjne w towarzystwie kilku urzędni­
ków.

Wczoraj insp. Sadlowski bawił we Lwo­
wie i przeprowadził lustrację urzędu śledcze­
go przy ul. Kazimierzowskiej. Obecni przy tej 
czynności byli: insp. Wiczyńskt, komendant 
wojewódzkiej policji, podinspektor Nowo­
dworski, komendant policji Lwów-miasto, je­
go zastępca nadkom. Bodnar oraz szef urzędu 
śledczego nadkom. Parylewicz ze swoim za­
stępcą kom. Białkowskim.

Jak się dowiadujemy, wynik lustracji był 
zupełnie zadowalający.

Iirltnin t Jawom
(d) Wczoraj zawiadomiono lwowski U- 

rzijd śledczy policji państwowej, że w Jawo- 
rowie dokonano usiłowanegp morderstwa ra­
bunkowego. Ofiarą zbrodniarza padł tamtej­
szy gospodarz Wasyl Szlam, który został 
przez mordercę bardzo ciężko pokaleczony.

Zawiadomiona o tym fakcie policja jawo­
rowska natychmiast wdrożyła dochodzenia. 
Stwierdzono, że sprawca z domu Szlama u- 
eiekł w pole, na co wskazują pozostawione 
£,ady.*

Ze sali odczytowej.
Kolonizacja rolna żydów w Rosji.

Wiele wrzawy narobił ostatnio w świę­
cie sjonistycznym t. zw. projekt krymski 
Sowietów, który miał rozwiązać kwestję 

jJo *Sóri przez stworzenie autonomicznej 
• > : ; ei 'id. rolnej na Krymie i przy pomocy

t

zagranicznych kapitalistów żyd., będąc w 
idn sposób groźnym rywalem programu 
palestyńskiego. Zagadnieniem tom powa - 
żnie i objektywnie zajął się onegdaj red 
Stefan Lubliner z Warszawy w odczycie pu­
blicznym, wygłoszonym w akad. jedno­
czeniu". Prelegent przedstawił w barwnym 
wykładzie poszczególne fazy polityki su - 
wieckiej w sprawio żyd., podał ciekawe da­
ne statystyczne, dotyczące agraryzacji ży­
dów w Rosji, omówił arkana dyplomacji 
sowieckiej w stosunku do żyd. kapitali­
stów Zachodu oraz wskazał na szereg trud­
ności w projekcie rosyj. w związku z n ieo ­
ficjalnym antysemityzmem niektórych r e ­
publik sowieckich.

Prelegent stwierdził, że o terylorjaliźmie 
krymskim niema już dziś mowy, natomiast 
wchodzi w grę jedynie rolna emigracja 
wewn. żydów na terenie republik sowiec. 
Wobec tego na wielką skalę podjętego ek« 
perymentu trudno zdobyć się na defin ity­
wną ocenę, zwłaszcza, że rząd sow. roztacza 
tak ostrą kontrolę nad współpracującymi 
z nim wysłannikami żyd. kapitału zacb. 
(Ort i t. p.), iż nawet wytrawnym dzienni­
karzom trudno jest wydobyć od nich na j ­
mniejsze nieobowiązujące a szczere wyzna - 
nie. Sumiennie opracowany odczyt nagro­
dzono gorącymi oklaskami.

Z Sokola II.
W niedzielę 21 ban. odbył się w Sokole II „Wie­

czór gimnastyczny", na który złożyły się: popis mę­
skich 1 żeńskich drużyn sokolich, koncert orkiestry 
Sokoła II I recytacje znanego monologisty p. Adama 
Chwałeka. Tak piękne ćwiczenia na drążku, jak do- 
skonełe, po mistrzowsko wprost usta-wiane karko­
łomne „piramidy" w wykonaniu drużyny męskiej 
i zgrabne,, estetyczne „ćwiczenia na konin" druży­
ny żeńskiej Sokoła II przynoszą prawdziwy za­
szczyt maestrowi obu drużyn p. Janowi Wolskiemu. 
Ćwiczenia- w szermierce w poprawnem wykonaniu 
dwóch młodych druhów dały zaś po.ęcie o wytrwa­
łej, celówej pracy nauczyciela szermierki majora 
Bryły. Nietyiko p. Bryle i Wolskiemu, lecz i zarzą­
dowi Sokoła II najeży się szczere uznanie za to. że 
pozwolił zaznajomić się szerszej publiczności z efek­
tami pracy nad młodzieżą. Owoce zaś tej pracy są 
nadzwyczajne. Widzieliśmy młodzież rosłą, pięknie 
zbudowar.a. tryskającą zdrowiem i życiem. Popisy 
ego rodzaju należałoby urządzać częściej. Program 
urozmaicały deklamacje i wesołe, dowcipne mono­
logi p. A. Chwat oka-, wywołujące wśród szczelnie 
zapełnione! sali frenetyczue oklaski, zmuszające do­
skonałego recytatora do kilkakrotnych bisowań. W 
antraktach przegrywała orkiestra i kwartet smycz­
kowy Sokoła II. których gra postawiona jest na dość 
wysokim poziomie artystycznym. Szczególnie po­
dobał się ..Marcowy koci duet" Varnego, zagrany 
pięknię przez kwartet smyczkowy.

Mlecz. Terlecki.

Kronika sportowa.
PIŁKA NOŻNA W KRAJU.

Górny Śląsk (mistrzostwo). Kolejowy K. 
S. —- K. S. 07 (Siemianowice) 5:4 (1:0); O- 
r/e ł — Polonja (Król. Huta) 12:2 (3:1). K re­
sy — Śląsk 4:3 3:2); Naprzód (Lipiny) — 
Amatorski K. S. 5:3 (1:1).

Łódź (Półfinał puharu P. Z. P. N-u). Ł. 
T. S. G. — W. K. S. 28 pp. 4:2 w przfedłużenjn 
gdy; Ł. K. S. — Turyści 4:3; Unja — O. M. 
8 ?:3; Ł. K. S. — Hakoah 6:1.

Poznań (mistrzostwo) Pogoń — Polonja 
4:0 (2:0); Ostroyia — Unja (Poznań) 0:0.

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ.
Wiedeń. Na czele tabeli gier o mistrzo­

stwo kroczą Amatorzy z 23 punktami, po­
tem Rapid 18 punktów i Slovan 17 p ."

Walka 4 i pól godziny o jedną bramkę.
Mecz o puhar angielski między druży­

nami Jbolton W anderers a Notts Forest 
trwał nie mniej tylko 4 i pół godziny. W7 re­
zultacie przyniósł zwycięstwo Boltonowj 
1:0, wskutek czego drużyna ta  wchodzi do 
ćwierć finałów o puhar. Na meczu tym obe­
cnych było przez cały ciąg gry 30.000 wl- 
dzów. Podniecenie i zainteresowanie m -ozen: 
w całej \n g lji  było kolosalna. Radiotele­
graf pracował przez cały czas meczu, infor­
mując nieobecnych rjk meczu o przebiegu 
gry. Jedyna bramka padła z rzutu z rogu 
przez Joe Smitha.

Tak samo spotkanie Hoddersfieldu % Li* 
yerpoolem 2:1, dwóch najpoważniejszych 
kandydatów na pierwsze miejsce w tabeli 
mistrzostw I. ligi zawodowej cieszyło sic 
olbrzymiem zainteresowaniom.

Rozgrywki jednak finałowe o puhar 
króla angielskiego cieszą się o wiele więk­
szą popularnością, aniżeli walki końcowe o 
mistrzostwo.

LEKKA ATLETYKA, 
ltieg na przełaj w Poznaniu,

W niedziele w południe odbył się w par­
ku na Sołaezu drużynowy bieg na przełaj, 
urządzony przez A. Z. S. Trasa wynosiła 
3600 metrów. U startu  stanęło osiem drużyn 
i 40 zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
„Sokół" 38 punktów, drugie 3 p. lotników 48 
punktów, trzecie 57 pp. 50 punktów. Indywi 
dualnie pierwszy pzryszećł Nopaj („Sokół"' 
w czas,o 16:33,8. Ogółem bieg- ukończyło 48 
uczestników.

Lekka atletyka w Poznaniu rozwija się 
wprost żywiołowo. Każdej niedzieli odby­
wają się tam wiosenne biegi na przełaj, któ- 
e gromadzą każdorazowo pc 50 zawodni­

ków. Biorąc pod uwagę, iż do 1. biegu naro­
dowego w Warszawie stanęło około 250 za­
wodników, frekwencja zawodników w Po­
znaniu, (który jest mniejszy od Lwowa) jest 
zdumiewająco wielka. Były czasy, kiedy w 
marcu startowało również we Lwowie do 
biegu na przełaj po 30 i 40 zawodników — 
n.le to było dawno, jeszcze przed wojno, w 
czasach rozwoje sportu.

Wewnętrzne - klubowy bieg im przełaj
zorganizowany przez Sekcję lekko- a. U ot. L. 
K. S. „Pogoń" odbył się w niedzielę 21 hm. 
Trasa ok. 3 km., z powodów ałmosferycz- 
nych dość ciężka. Startujących 30. Przed l i ­
cznie zgromadzenia publicznością do mety 
przybywa (z seniorów): 1) Wacław Kuc bar 
11.24 s.; 2) inż, Zb Rzepecki 11.41 s.: 3) Jaku 
bowski Zdzisław 11.47 s.; z juniorów: 1) Rze­
pecki Jerzy, 2) Więczkowski Jan, 3) Jało­
wy Adam.

W najbliższą niedzielę 28 bm. organizu­
je Sekcja lekko-atłet. L. K. S. „Pogoń" mią- 
izyklubowy, bieg na przełaj. Szczegóły poda 
się później. _,

Zarząd Sekcji wzywa tych członków, 
którzy w tym roku nie zostali jeszcze zarc- 
:estruwani, do natychmiastowego zgłosze­
nia ssę w Klubie.

Zarząd Sekcji lekko - atlet. L. K. S. „Po* 
goń" składa tądrogą serdeczne podzięk owa-



WIEK NOWy* Nr. 7425 i  dnia 25 marca 192® 7

nie W . Panu prof. Wackowi za uzyskanie 
wolnego biletu Pol. L inji Lotniczej, dzięki 
czemu możliwem było wysianie na zawody 
do Warszawy dnia 21 bin p. Sawaryna, któ­
ry zdobywając czwarte miejsce (aa 149 zaw.) 
dzielnie bronił barw „Pogoni" i Lwowa.

Doroczne Walne Zgromadzenie Lwow­
skiego Towarz. kpiarzy i motorzystów odbę- 
dzie się duia 28 marca w lhedzłMę o godzi­
nie 10 rano w lokalu Towarzystwa Zabaw 
Ruchowych ul. Blacharska 1. 8. II. p.

A  N A D E S Ł A K k . .

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Br. bersa Sthiapper
abaolw . kliniki den tyst. U niw ersytetu , specjalista w

&*7i.5sti5 ori edg.11 doi i 3 doe
Pracownia tfsntyslycana-Mniciiia

u l .  A l i a d e m i o K a  2 4
* 9090

f f f i  n ied o k rw is to ść  usuw a, działa 
I 9 ł « S U a a l l i « S  wztnacni jąco, odżywczo, pod­
nieca a p e ty t, n ieoren. środek dla rckonw alesc.
P o lse ra va l!o  M ra  K rz y s ito fe r sk ie g o
Wino chinow o-żelaziste na m aladze hiszpańskiej. 
Do nabyeia w c w szystkich antekach i drogerjach, 
C ena za flaszkę zł. 4"—, */2 i ł  2 •20. We własnym 
in teresie  z .\  ać w yraźnie P o ise ra v a Ilo  M ra 
K rzy sz to f o rsk i eg o .— Lo b o rsto r  jum ch«m.- 
farm. M r. K r iy s ito fo rsk i,  T a r n  >w . 588

N U M E R  Ś W I Ą T E C Z N Y  
, , W E K U  N O W E G O 11

ukaże sle w zwiększonej objętości, wraz z dodatkiem ilustrowanym , w so­
botę duia 3. kwietnia, z datą niedziela dn. 4. kwietnia.

O g& sżen ia do n u m e r u  świąlecroego
e rs jf ln tu le  A d m in is tra c ja  „W iaku  N o w e g o "  d o  czw artk u  1. kwi&- 

d n ia ,  g o  iziny 6 - t e |  w iaczo re iii. »

■ 5 8 KW 1 
/ ' i f i  fe

Pragmatyka dla sędziów i prokuratorów przyjęta
w d ru g ie m  czytaniu.

■ m m
| Z n a n a  z e  s o l i d n o ś o i  f i r m a

l  lirtUFER
RAGLANŻ
UBRANIA

W IO SEN N E

Ceny przystępne, joibr ymi wvbor
Rok zał. IBfiO

1«6<5
K O N FE K C JI
D Z IE C IN N E J

Podziękowanie.
j  W ielmożnemu P. Drowi P rof. Schram m ow i, 

D yrektorow i Kliniki U niw ersyteckiej, jej pierv>sz^- 
m u e iy  ten tow i JW . P . Drowi Laskow nickiem u, za 
•zczęśów e przeprow adzenie na mnie operacji, a JW . 
P P . A systentom  D ktorom  H iLrow iczow i, G rucy, 
D ohrym e. kiemu, Janikow i i W ałachowi za iście oj­
cow ską i bezin teresow ny opiekę —  poczuw am  się 
do obow iązku złożyć jak  najserdeczniejsze podzię­
kow anie,

K jtzytłsw  la s  Tarlack l
stud . filcsofji U. J . K. w e Lwowie, 

Lwów, 20. m area 1926. 9097

WIELU! SUKCES
jtftihp przemyśla chemlcsneio'

Fabryks ultramaryny Cii. Perlmnffera,
Lwów-Zniesienie, została odznaczona na te­
gorocznych wystawach światowych w Brukseli 
i Medjoianie wielkimi złotymi medalami i 
.Grand Prix“ w dowód uznania iei ultra­
maryny za najlepszą. \

Dowodzi to, że ten wyrób krajowy prze­
wyższę w jakości wszelkie wyroby zagrani- 
«zne i kosztuje o -50% taniej od takowych.

Społeczeństwo nasze winno przy zapo­
trzebowaniu ultramaryny baczyć na to, by nie 
marnować pieniędzy i nie p3uć naszej waluty, 
lecz używać wyłącznie ultramaryny krajowej, 
cieszącej się wszechświatowem uznaniem, co 
zaoszczędzi pieniędzy i walutę naszą podniesie.

16643

W arszawa, 21 m ai ca. (Pat.). Sejm przy 
stąpi! do dalszej rozpraw y nad projektem  
p ragm atyki dla sędziów i prokuratorów', - 

Dłuższe przemówienie wygłosił poseł 
M arek. Oświadczył on, że pragnie poruszyć 
zarówno jasne, jak  i ciemne strony sądów 
wnictwa. Rozpoczyna od ciemnych, które 
widzi w fakcie istn ien ia sądownictwa do - 
raźnego i nazyw a je hańbą Polski. K ara  
śm ierci w inna być faktycznie nie stosow a­
na. Dużo zła widzi w zbytniem  przeciąga 
n iu  się aresztu śledezogo. Przechodząc do 
samej ustawy, wypowiada mówca pogląd, 
że sędziowie powinni trzym ać się zdała od 
wielu walk politycznych. Sprzeciwia się. 
również sposobowi m ianow ania sędziów 
drogą wyboru.

Z poś, ód zgłoszonych poprawek przyjęło 
poprawkę pp. M arka, Poznańskiego i Sotn - 
m orstaina o przywrócenie a rt. 4-go p ro je ­
k tu  rządowego, wprowadzającego 

zakaz należenia sędziów do partyj po­
litycznych i zrzeszeń i związków o ce­

lach politycznych, 
z tern, że nie stosuje się to do sędziów nie - 
czynnych, będących ua em eryturze lub pia­
stujących m andat do Sejmu i Senatu.

P rzyjęto  dalej 162 głosami przeciw 142 
poprawkę p. M arka, dotyczącą sposobu 
m ianow ania sędziów. W edlu poprawki mi­
nister sprawiedliwości przedstawia do m ia­
nowania Prezydentowi Rzplitej jednego

kandydata bądź z liczby kandydatów przed 
stawionych przez właściwy sąa, bądź też 
z pośród kandydatów, posiadających wa - 
rnnki ustawowe dla przyjęcia stanowiska 
sędziowskiego. Dalej przyjęto wniosek pp 
Marka. Poznańskiego i Sommersteina, przy 
w racający art. dawnego projektu  rządowe­
go, głoszący, że sędzia powinien w służbie,
i poza służbą strzec powagi sądu.

Na tem zakończono głosowanie i ustawę 
w drugiem czytaniu uchwalono. Następu r 
posiedzenie odbędzie się we środę, dnia 24. 
bin. o godzinie 3 popołudniu.

RZADKIE CHWILE W SEJMIE.
(Telefonem od naszeso korespondenta).

Warszawa, (z) Wczorajsze posiedzenie 
Sejmu, na którein przedmiotem obrad była u- 
stawa o sędziach i prokuratorach, odznaczało 
się niebywale wysokim w naszych stosunkach 
poziomem dyskusji, prowadzonej przeważnie 
przez łudzi z wykształceniem akademickim. 
Mimo różnic rasowych, a przedewszystkiein 
partyjnych, dyskusja, jak podkreśla „Kurier 
Polski1* z uznaniem, prowadzona była sine ira 
et studio, a w szerrhicrce słownej, nieraz na­
wet bardzo ostrej, przeciwnicy krzyżowali 
szpady zapatrywań po rycersku, przemawia­
jąc spokojnie i z fachowem zrozumieniem 
rzeczy, a z unikaniem wszelkich sztuczek ar- 
gumentacyjnych.

Blok centro^M-pranlcowy slega po władze-
Kandydaci na przyszłych członków nowego gabinetu.

(Telefonem od naszego korespondent*-)
W arszawa, (z) Dobrze zazwyczaj poin­

form owany dziennik żydowski „Der Mc • 
m ent“ w numerze z dnia 23 bm. donosi, że 
w sobotę prowadzone były przez posła W! - 
tosa rokowania ze stronnictw am i prawico- 
wemi i N. P. R. <.

o stworzenie bloku centrowo - praw i - 
cowego i wyłonienie z tego bloku nowe­

go rządu.
Blok taki m iałby bezwzględną większość 

naw et i bez udziału NPR., jednakże poseł 
W itos jest gotów na  daleko idące ustęp­
stw a dla tego stronnitew a, byle tylko wcią­
gnąć je do zamierzonego bloku.

Już  naw et są wymieniane nazwiska 
kandydatów na przyszłych czlon&ów no -■ 
wego gabinetu. Otóż
premierem miałby zostać obecny marsza­
łek Sejmu, Rataj, ministrem spraw woj­
skowych gen. Sikorski, ministrem skarbu 
Michalski, a ministrem spraw wewnętrz­

nych Chaciński.
Inne teki przypadłyby również przed­

stawicielom klubów centro - prawicowych.
Jedyna trudność przedstawia kwest ja 

obsadzenia teki Ministerstwa spraw zasra - 
nicznyeli.

Ja k  słychać poseł Witos pragnie, aby
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W i w l e c f a  k O r̂ i£ C y m  wywcłałj  ukazanie 
się wykwi. tnego i taniego, bo kosztującego za­

ledwie 65 ar, (mies. zł. 1 '30; ilusir. tygodnika, poświęconego życiu domowemu i modjm pt.
i i

n®ieiitireyrolude
Ge 65 ar, (mies. zł. 1 '30; ilusir. tygo,.,;

Kolileli] ui M c i e  I &  ita u
Ó d  l e g o  c z a s u  t i a i w j f ^ o r n i e j s z i  p a n i a  n i e  k u p u i ą  t P t n v c h  o b ­
c y c h  i l i / n a l i .  — Każdy numer „ KO a :  ETY W  i  IMACIE i W  D O M U " zawie­
ra m o d s i e  n a j b a r d z i a l  s n a n y c h  m o  n i a r s k i c h  f i r m  P a r y ż a ,  — ł a -  
M l£ 6  k r o j ó w ,  w z o r y  H a f tó w , z a s a d y  p r a k t y c z n e g o  g o s p o d a r s t w a ,  
m e n u  o b i a d o w e  n a  k a ż d y  e fz ia ń , — ż w l a t n e  p r z e p . s y  k u l i n a r n e .
No nabycia: w księgarniach, kioskach miejskich i kolejowych T-wa „Ruch", u wszyst 
kich sprzedawców gazet i w A d m i n i s t r a c j i ,  W a r s z a w a ,  p i .  Z a m k o w y  9 2 .

Kor to PK O  12 -200 . 754
H u n t e r y  o k a z o w e  p o  n a d e s ł a n i u  z n a c z k a  p o c z t o w e g o  z a  g r .
Nowym prenumeratorkorn, które zapłacą prenumeratę z góry za drugi kwartał b. r, 
Ułprasf W fifimlnislrasj! wyślemy numery ?a styczeń i luty b. r. — za połowę ceny.

'nalnych i uposażeniowych, zawiadomił także, 
żc ma zamiar podnieść wysokość podatku 
majątkowego na rok bieżący, a ustawę odno­
śna przedłoży wkrótce w Sejmie. Temu sprze 

1 ciwili się kategorycznie ministrowie, reprezen 
, lujący interesy klas pracujących, a mianowi- 

:ie P. P. S. 1 N. P. R. Domagali się oni wsta- 
: wicnia odpowiednich kredytów na podjęcie 
j robót publicznych w celu zapobieżeniu bez- 
I robociu, a min. Chądzyński oświadczył się po 
nadto przeciwko redukcjom na kolejach.

Do porozumienia nie doszło i posiedzenie 
zostało odroczone. .

tekę tę zatrzym a! nadal miii. Skrzyński, a 
to przynajm niej az do załatw ienia sprawy 
polskiej w Radzie= Ligi. -- Jednakże min. 
Skrzyński podobno nie godzi się na wejś< ie 
do tego ewentualnie powstać mającego rzą­
du eentrowo - toastowego.

Gdyby te kombinacje pcs. Witosa nie

powiodły się i przyszło tylko do rekonstru­
kcji obecnego gabinetu koalicyjnego, to na 
miejsce min. Zdziechowskiego wszedłby rt 
ramienia Z. L. N. poseł Wierzbicki, Piast 
zaś domaga się tego min. spraw wewnętrz­
nych dla posła Skulskiego.

w y  fflift e o n fe re iifii aenew .
tu dftuteilenlu premiera Skrzyńskiej

„Duch Locarna okazał się czemś zupełnie 
nierea!nem“.

Ifci.-mnem od naszego koressoaditrfa.)
Warszawa, (z) Dzień wczorajszy był nic- wali sobie systematycznie zdobycie

jako początkiem próby wytrzymałości obec­
nego rządu. Przemawiało dwóch ministrów, a 
to premjer Skrzyński na posiedzeniu Komisji 
dla spraw zagranicznych i minister skarbu 
Zdziecbowski na posiedzeniu Rady Ministrów'

Premier Skrzyński z właściwym sobie op 
fymizmem przedstawił wynik narad genew­
skich, a w ścisłości swycli dowodzeń poszedł 
tak daleko, żc obliczył nawet procentowo 
sukces Polski, uważając fakt, iż 90 prc. państw 
uznało pokojowaść polityki Polski, za rezultat 
dla nas dodatni.

Innego jednak zdania byli oponenci i to 
nawet z łona samej koalicji, z pośród których 
stoseł Seyda podniósł, że duch Locarna oka­
zał się czemś zupełnie niereainem, a Niemcy 
odkryli w Genewie prawdziwą swa twarz 
brutaburn postępowaniem, którego tyle zło­
żyli dowodów podczas ostatnich obrad genew 
skieh.

Poseł Slroński zaatakował ostro premiera 
Skrzyńskiego, zarzucając mu przedewszyst- 
itiern, że już nawet sprawa niestałego miejsca 
dia Polski.w Radzie Ligi była jakiś czas pro­
blematyczną. Głównie jednak poseł ten za- 
a akowai premjera z tego powodu, że \vo- 
góle miejsce dla Polski w Radzie Ligi nie by­
ło zupełnie przygotowane, podczas gdy 
Niemcy już ort października 1924 przygotowy-

siaiego
krzesła w tej instytucji. Zdaniem posła Stroń- 
skiego, w Genewie ocaliło nas nie Locarno, 
lecz veto Brazyiji. To, co sie stało w Gene­
wie, wygląda korzystniej jako ogólna porażka 
Niemiec, lecz mniej korzystnie jako powodze­
nie Polski.

Trzeba przyznać, że premjer Skrzyński 
polemizował bardzo sprytnie z posłem Stroń- 
skim, charakteryzując jego przemówienie me 
jako obracające się w takt melodii: coby by­
ło, gdyby było...

Poseł Dąbski zaznaczył słusznie, że źle 
jest, iż między ministrami a stronnictwami 
koalicyjnymi możliwe są takie różnice zdań 
w sprawach, obchodzących cał< oaństwo. Nie 
ulega wątpliwości — mówił on — że Polska 
poniosła w Genewie porażkę, jeżeli się weź­
mie pod uwagę, z jaką myślą i z jakiemi na­
dziejami premjer Skrzyński jechał do Gene­
wy.

W końcowym wywodzie premjer Skrzyń 
ski usiłował bronić swego stanowiska, jed­
nakże dyskusję odroczono i dalszy jej ciąg od­
będzie się na następnem posiedzeniu.

Posiedzenie Komisji dla spraw zagranicz­
nych wykzało dowodnie, że między Sejmem 
a premjerem istnieją poważne różnice zdań 
w kwestiach polityki zagranicznej

KedełCcfe uposażeniowe i personalne
8 3  kutUdBZniGŚEcńS

Reprezentanci klas macających sprzeciwiają się.
(Telefonem od naszego korespondenta).

,Vaf?za\va. (z) Wczorajsze posiedzenie 
Komisji budżetowej stwierdziło, że w łonie 
rządu panują głębokie rozbieżności w Doglą­
dach na sprawy skarbowe w Polsce.

Wedle pogłosek, jakie przedostały się z 
tego posiedzenia no zewnątrz, minister skar­
bu Zdziechowski w przemówieniu swem pod­
kreślił konieczność wielkich redukcyj perso,

l a i s ,  z b y ł  mało
zw.ria się na codzien y na* 
pój, jego w rtość pożywną 
i jego skkdniki! Każdy, kto 
chce być sumiennym wobec 
siebie i swej rodziny, nie­
chaj odtąd używa t y l k o

K a h m c r a  
fcaoiy sl.fiowej Knsippai
Tysiące lekarzy ją zalecają!

WYPŁATA ZAPOMuG.
Warszawa. (AW) W trzecim tygodniu 

marca zarząd obwodowy funduszu bezrobo­
cia w Warszawie wypłacił 654 bezrobotnym 
pracownikom umysłowym 36.985 zł. zapomóg 
Nowych podań o zapomogi wpłynęło 1200.

SOWIECKIE DEMONSTRACJE PRZECIW 
RUMUNJI.

Moskwa.'23. marca. (Pał) UlcraińśEi rząd 
sowiecki zezwolił republice mołdawskiej mi 
powiększenie armji z  10.000 na 15.000. Dnia 
14. kwietnia br. rozpoczną się w pobliżu gra ­
nicy rumuńskiej manewry tej armji.

G i e ł d a  f c w o w s R a ^
Lwów, 74.

Kur* d o ia r t e fek tyw nego  w nieoficjalnych « 
b ro tac łi wynodił rano  zł. 8.20, poteai podnosił i R 
!o zł. 8.27, w  godzinach popołudniow ych spad ł n* 

8.12, by znów  w k ró tce  podnieść sic na 8.18. P o p o ­
łudniu dostać m ożna było dolary po kursie zł. S. 10 
przy tendencji słabej.

N* giełdzie w alut o wo-de wizowej nie doszło d« 
żadnej transakcji ani no tow ań ze w zglądu na  knr* 
„maksymalny* łąeznie zł. 8 02).

Bank Polski płacił w  dalszym  ciągu dolary  po 
kursie  p ła-en ia  zł. 7.90.

W akcjach zastój. Z anotow ano B row  ry 7.80 
i 7.90, C hodorów  4.10, Gazolina 1.45, Siersza gó r­
nicza 1.75.

Z niekotow anych Lesienicc 2.00—2.40, Gazy 
zachodnie 45 gr., pożyczka konw ersyjna 33,00, Bk. 
Polski 49.00 zł.

Na drćsiejazei giełdzie porannej kurs dolara 
wyoM'1 zł. #"12.
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ŚWIAT I JEG O  P O P U SY
P iękne sceny zbiorow e, potężny Londyn w  całej okazałości, słynne derby  
w obecnoś-i króla angielsk., I w  rzą ram ę dla "ią  nerro tego  filmu. 16644]

mm Pfi
Uzgodnienie wniosów trzsch ministrów

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) W  spraw ie projektu  od- j Podobno tego rodzaju in terp retację  od

powiedzi na pismo P rezydenta Rzeczypo - powiedzi na  pismo Prezydenta  Rzplitei a
spolitej w Kom isji upraw nień jego w zakre­
sie spraw  arm ji. jak  słychać, przedłożo­
ne w tej kw estji wnioski mtrzech m ini­
strów : Skrzyńskiego, Żeligowskiego i Pio-

probuje większość stronnictw  koalicyjnych.
Jednocześnie jednak, jak  donosi ..Kur 

jer Poranny**, klub P. P . S. w rozmowach 
z prem jerem  Skrzyńskim  postawił fcatego-

ehockiego, zostały już podobno w większej ; rycznie żądanie powołania marszałka łóz 
części uzgodnione. Opowiadają, że uzgodnię- łsudskiego do czynnej służby w armji na
nie nastąpiło na tej podstawie, iż rozsze­
rza się prawo Prezydenta do nominacji na 
wyższych stanowiskach w czasie pokoju 
z jednoczesnem rozszerzeniem atrybucji sz.e 
fa sztabu, lecz z uszczupleniem niektórych 
Uprawnień ministra spraw wojskowych.

stanowisko szefa sztabn. Zarówno spraw a 
odpowiedzi na  pismo Prezydenta, jak  i ta  
druga spraw a znajdą się na  porządku dzień 
nym  jednego z najbliższych posiedzeń R ady 
M inistrów.

Sowiety chcą zawrzeć z PolsKą
p a k t o. 'wzajemne! nlsairtsil.

(Telefonem od naszego korespondent*).
W ar szat a (z) „N. J. Herald*4 przynosi i państwami bałtyckiemu i>akty o hifeajle- 

teiegraficzną wlaaomośó z Moskwy, że Ko-1 sji wzajemnej. Pakty te byłyby zliżone do 
m isarjat dla spraw zagranicznych oświad- tego, jakie Sowiety podpisały już z Turcją, 
czył, że Sowiety są gotowe zawrzeć z Polską | -------------- -

Za obietnice, dane B10 bosar 10.
Atak przemysłowców ua Ruanda.

(Teiefonetr od naszego korespoadeata).
Warszawa, (z) Organ ciężkiego prze - Organ powyższy występuje przeciw 

mysłu francuskiego „Amire“ zaatakował Briandow i także z tego powodu, że ponad \ 
ostro Brianda za obietnice, dane Niemcom głowami fachowców ułożył się z Niemcami 
w Loearno i w Genewie w sprawie zmniej - w Kwestji wycofania wojsk okupacyjnych 
szenia liczby wojsk okupacyjnych w Nad - z Zagłębia Snary. 
renji lewobrzeżnej.   -

uroniKd bieżąca.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI.

Środa 24, hm. .Janek** — „Verbmn ,Nobi-

..Sułkowęfcl**. Debiut
le*‘.
x Czwartek *25. bm.
WI. Burzyńskiego.

TEATR NOWOŚCI.
Środa 24. bm. ..Pan naczelnik — to ja... -. 
Czwartek 85. hm. „Marjelta**.

REPERTUAR TEATRU MAŁEO0,
Środa o 7.00 Polityka i miłość*4. 
Czwartek o 7.00 ..Polityka i miłość** 
Piątek o 7.80 ..Polityka i miłość**. 

KINOTEATRY;
Apollo: Świat bez kobiet.
Chimera: Tylko ona.
fatamorgan Sto tysięcy mil pościgu.

. Kopernik: „Tajemnica dna morskiego" i „Pro- 
*9 mnie aresztować!!^

Lew: Miłosny szał i Spadkobiercy wuja Alfreda

Marysieńka: . Żona dwóch mężów*’ 
klęły". L

Pałace: świat i jego pokusy
,JPśZC-

PROGRartf KAS ¥NA I  KOŁA LIT. 
ART. na bież. tydzień: czwartek 25. b. m. o 
godz. 20 wykład prof. dr. Walerego Goetla 
pt. „Piękno przyrody Tatr" ze 120 obrazami 
świetlnymi,

UROCZYSTA AKADEMJA W TEATRZE W.
Związek Strzelecki (obwód Lwów-miasto) urządza 
w niedzielę dnia 28 marca hr. w Teatrze Wielkim 
„Uroczystą Akademię" ku czci Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego. W akademii tej bio­
rą udział artyści teatrów lwowskich PP L. Bar- 
wińska, Platówaa-, Lipowska, Ostrowska, Bojanow- 
ski, prof, Arrna Florjani i kap. Ot). Leszczyński. Na­
stępnie współudział przyrzekła orkiestra Bratniej 
Pomocy przy szkole muz. im. 1. Paderewskiego pod 
batutą dyryg. Zwierzchowskiego, chór drukarzy 
lwowskich pod batutą “ bialskiego. Początek akade­
mii punkiualhie—o g. 11-tej przed południem. Bilety 
w cenie od 3 zł, do 51) »r. oraz lo-że od 12 do 6 zł. 
wcześniej do nabycia od czwartku włącznie w se­
kretariacie Zw. Strzeleckiego (obwód Lwów-miasto) 
przy ul. Ziekmei 7 w parterze od g. 6 do 8 wiecz. 
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

DOCENT UNIWERSYTETU BK TA- 
DEUSZ WICZYNSKI powróci1 i urdynuje 
w położnictwie oraz chorobach kobiecych 
przy ul, Ronnmowieza 1. 3,

ORGANIZACJA NARODOWA V DZ. ta. Lwo* 
wa odbędzie dnia 24 marca br. walne zgromadzenie 
przy ul. Watowej 29 parter. Początek o g. 6.30 w„ 
w raie braku kompletu o g. 7i.30 w. Po wał cieni ze­
braniu odbędzie sic zebranie LOPP V dz.

p r y w a t n e " s e m i n a r j u m  n a u c z y
CIELSK!E KOL TSL. W ZŁOCZOWIE
otrzymało rozp. Min. W. Rei. i O. P. z dnia 
23 lutego 1926 prawo państw, seminariów 
nauczycielskich typ B.

POLSKIE TO W. POLITECHNICZNE 
zawiadamia, że we środę dnia 24 marca br. 
wygłosi prof. dr. Walery Goetel z Akadem 
mji górniczej w Krakowie odczyt pt. „Dla­
czego nie należy eksploatować granitu  ta 
tizańskiego, natomiast należy eksploatować, 
andezyt pieniński".

STARANIEM UNIWEKS joUD. IM. A 
MICKIEWICZA we Lwowie odbędzie się w 
czwartek 23 bm. odczyt Asystenta Politech­
niki p. Łukasza Dorosza na temat „Itad.jn- 
technika i jej znaczenie we wspułczesimm 
życiu", część 11. Odczyt ilustrowany prze­
źroczami. Sala miejskiego Muzeum JPrze- 
i lysłowego ul. Hetmańska 30. Początek o go­
dzinie 7-mej wieczorem.

WIELKANOCNA LOTERJA ŚW IĄTE­
CZNĄ urządzana co roku w niedzielę pal 
mową odbędzie się w wielkiej? sali Sok oh. 
Macierzy 28 marca o godz. f -tep popołudni o 
Tradycyjna ta  zabawa nie potrzebuje rekin 
my, od lat 3u urządzana gasiła kasę najbii 
dnicjszych wdów i sierót pod opieką Tow. 
św. Salomei, Komitet pod przewodnictwem 
pani Jadwigi Paparowej postarał się o fan 
ty  spożywcze świąteczne jak wędliny, drób. 
pieczywo, napoje, cukier etc. — przylem róż­
ne atrakcje. Muzyka 26 pułku, bajecznie tu 
ni wyborny podwieczorek, koło szczęścia ilu. 
Wstępy niskie po 50 gr., losy po 20 gr. za­
chęcą niezawodnie jak najliczniejszą publi­
czność do tłumnego udziału w niedzielne'1 
zabawie w SokoTe

K( . u  RODZICIELSKIE PRZY 8ZK0 
LE IM, M. KONOPNICKIEJ urządza w hr.. 
szkolnym w czasie wakacyjnym kolonję dla 
uczniów', których rodzice znajdują w opjła- 
kaneni położeniu materjaJnem i nie mogą 
ratować zdrowia swych dzieci. Popierając 
ten szlachetny cel Redakcja nasza otwiera 
listę składek, które proszę nadsyłać pod 
„Kolonia".

OSTRZEŻENIE. Zarząd lwow. Oddziału 
Ligi Morskiej i Rzecznej po porozumieniu 
się z Centralnym Zarządem w Warszawie 
podaje niniejszem do publicznej wiadomo 
ści, że do zjednywania członków, inkasowa­
nia wkładek itp. upoważniony jest na oh 
sżarze Województwa lwowskiego tylko Od 
dział lwowski (Województwo i ,  p. pokój nr. 
63) przez osoby saopatrzone od po wiodę iii, 
legitymacjami z podpisem i pieczęcią Za 
rządu lwowskiego Ligi Morskiej i Rzecz­
nej. Wszelkie imprezy w imieniu i ua rzecz, 
Ligi Morskiej i Rzecznej mogą być urządza 
ne również tylko na podstawie specjalnego 
pozwolenia Mgi Morskiej i Rzecznej.

W związku z tern stwierdza się, że byłe 
mu funkcjonariuszowi W. Ta wolskiemu i 
jego pomocnikowi E. Swadkowskiemw, we 
hec popełnionych przez nich nadużyć i prze­
kroczenia udzielonych im pełnomocnictw, 
wszelkie upoważnienia zostały cofnięto.

Uprasza się zarazem wszystkie P. T .i 
rzędy, Instytucje i osoby, Posiadające listy 
subskrypcyjne członków, aby zechciały li­
sty i pieniądze nadesłać w najbliższych 
dniach pod u dresem Oddziału lwowskiego 
Ligi Morskiej i Rzecznej.

M II i, NIESPODZIANKĘ mieszkańcom 
dzielnicy łyczakowskiej sprawiła orkies; a 
amatorska Sokoła IV. występując w ubiegłą 
niedzielę z własnym koncertem, z którego- 
dochód przeznaczono na budową Sok oh n. 
Licznie zebrana publiczność była. dowodem 
żywym zainteresowania i sympatii jakiem i 
się słusznie zespół ten, bezsprzecznie jeden 
z najlepszych tego rodzaju we Lwowie 
cieszy.

OD IMPRESJONIZMU DO EESPRK- 
SJONTZMU. W sali wykładowej Miejskiego- 
Muzeum Przemysłu artystycznego dbędłic
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„ F A T A M O R G A N A "  wyświetla obecnie wielką sensację w 18-tu aktach p. t,

S t o  t y s i i c y  m e : ,  p o s a d y
A K c j a  ro-g r w a  s i ^  a a  l ą d z i e ,  m o r z u  i  w  p o w i e t r z u .  l66to

sięi w środę 24 bm. stranieui tegoż Muzeum 
odczyt Dr. Władysława Terleckiego. Tema­
tom odczytu zagadnienia nowoczesnego ma­
larstwa.

(d) AWANTURNICA. Wczoraj awuiuu- 
rę w stanie pijanym  wywołali: Stefan Dziu­
biński, zamieszkał przy ul. Szpitalnej 1. 
4i i W alerjan Baszkiewicz, mieszkający 
przy ul. Wierzbowej ł. 6. Za to policja oh.u 
aresztowała.

(d) Za włóczęgostwo po ulicach miasta 
zostali aresztowani: K atarzyna Wyskow-
ska. lat 2ll; Anastazja Ślusarczyk lat 19; 
Franciszek Janiszewski, sze- h, zamieszkały 
w Ea.marstyn.owje; Michał Figurski z T ar­

nopola; Aleksandra Wiśniewska z Ho: c io- 
wa oraz trzej notowani Aleksander Sche- 
ner, Jan  P ryjm a iRoman Stachów.

(d) OGIEŃ KOMINOWY wybuchł wczoraj w 
realności przy ul. Jabłonowskich I. 10 wsmitek nieo- 
czyszczania kominów. Zawezwana straż pożarna 
ogień zlokalizowała.

(d) MIŁY SYNALEK. Dozorczynią realności 
przy ul. Klonowiicza 1. 8 jest Katarzyna Białasowa. 
Wczoraj douosla ona do policji, że jej piętnastolet­
ni syn Michał skradł 37 zł. i zbiegł z domu w nie­
wiadomym kierunku,

(d) WYPADEK Z FLOBERTEM. Wczoraj Jan 
Paar, liczący lat 35, zamieszkały przy ul. Rycerskiej 
1. 33, manipulował przy flobercle tak nieostrożnie,

że przestrzelił sobie stopę u lewej.nogi. Ramiego 
Paaira przewieziono do szpitala powszechnego.

(d) USIŁOWANE SAMOBOJS T W O. Zamleszka- 
kała przy ul. Nowej Rzeźni 1 43 niejaka Róża Gruli, 
wyznania mojżeszowego, wiczoraj targnęła się na 
swoje życie. W zamiairze samobójczyim napiła się 
jodyna. Pogotowie ratunkowe odstawiło ją do szpi­
tala. Powodem tego kroku był brak środków do ży­
cia. — ^

Z Sieroce) n lld s l l .  Niedawno temu za­
inicjowaliśmy na łamach „Wieku Nowego"  
składkę c la rodziny chorego krawca. Krawiec 
ten umorł i w zimnej, pustej izbie zostało  
kilkoro ni letnich sierot bez środków do ży­
cia. Kto zlituje się  nad sierotami ? , Kto im  
pospieszy z pom ocą? I znowu apelujemy do 
serc dobrych ludzi, aby kto m oże zajął się  
sierotami. Służym y adresem  n.eszczęśiiw ych  
w ra .ie  potrzeby. 9091
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Ł  O D Y  i T E C H N I K !
Przepowiednie pogody. • Kalen­
darz ' stuletni. - Ma co zwracać 
uwagę. * Zmiana pory roku. - 

Uwagi. - Prorocy.
Ponieważ stan pogody jest dla każdego 

* o aa rzeczą ważną, a dba niejednego kwe­
stią  życia, nic więc dziwnego, że oddawna 
darują się ludzie przewidzieć naprzód, czy 
pędzle słota, czy pogoda, mróz, czy ciepło. 
Mamy tedy różne w tym wzglądzie próby 1 
usiłowania, nie wszystkie jednait uwieńcza 
powodzenie. Pochodzi to stąd, żc „pogoda“ 
zawisłą jest od tylu najrozmaitszych czyn­
ników zmieniających się jeden niezależnie 
od drugiego, że wszystkiego przewidzieć nie­
podobna.

Kalendarz stuletni.
W popularnych wydawnictwach kalen­

darza mamy przy każdej zmianie księżyca 
unaioszczone „przepowiednie wedle kalenda 
za „stuletniego". Powaga „scu lat“ działa 

tu ta j tak, że mało komu przyjdzie chęć nie 
wierzyć w przepowiednię. Jeśli się ona nie 
sprawdzi, ten i ówpowie: a no! trudno! coś 
się popsuło w „niebie", — a jeśli się przy 
padkówo sprawdzi, to piątemu i dziesiąte 
mu powie się: „widzisz! kalendarz przepo­
wiedział dobrze!". I  ciekawa rzecz! piętna­
stu pomyłek kalendarza nie będzie się pa­
miętało, a jedną trafną przepowiednię pod­
niesie się pod niebiosy, jako wielką zasłu­
gę. Przez szereg lat redagowałem ten dział 
tv wydawnictwie kalendarza i otwarcie 
przyznać się muszę, że pisało się dowolnie, 
„z głowy" to, co fantazja podyktowała P a ­
miętało się tylko tyle, żeby nie pisać n śnie 
gu w ipcu, — pamiętało się o pewnych lu 
dowych spostrzeżeniach, ale poza tern pisa­
ło się dowolnie a w razach wątpliwych u- 
miesBczało się zdania wiele mówiące: „Po­
wietrze zmienne", „pogoda niestała", tędy 
; owędy wiatr" itp.

Na co zwracać uwagę?
Można przewidzieć stan  pogody na dzień 

uwa dni. naprzód i i o dla pewnej, ściśle o- 
kroślonej okolicy. Aby tego dokonać, zwra­
camy uwagę:

I) ua stan barometru. Jak  wiadomo, po- 
wJCdrze, wśród którego żyjemy, ciśnie zie­
mię, a  więc i na nas. Ody w powietrzu jesł 
dużo pary wodnej, ciśnienie jest mniejsze, 
gdy powietrze suche, ciśnienie jest większe.

pierwszym wypadku opada wskazówka, 
w drugim podnosi się ku cyfrom wyższym. 
Ponieważ zaś, gdy jest dużo pary wodnej, 
uesSez jest bardzo możliwy, dlatego, gdy

opada wskazówka barometru, wróży się 
„sszez.. Tymczasem jednak są i inne powo­
dy, które mogą eo innego sprawić.

2) W iatr wpływa też na pogodę. U nas 
wieją przeważnie w iatry zachodnie lub 
wschodnio. Zachodnie idą do nas od mórz, 
niosą więc dużo pary wodnej, wschodnie po­
chodzą z terenów lądowych, a więc są suche. 
Nic więc dziwnego, że pierwzse, tj. zacho­
dnie wywołują słotę, a  drugie, wschodnie 
„przynoszą pogodę". Z drugiej jednak stro­
ny są wiatry zachodnie ciepłe, a  wschodnie 
zimne, a przy odpowiedniem oziębieniu mo- 
żo owstać deszcz, tylko że ten deszcz przy 
wschodnim wietrze nie trwa długo.

Bardzo ważnym czynnikiem decydują­
cym o pogodzie jest stan wilgoci powietrza. 
Dlatego więc, — w myśl tego, cośmy pisali 
w artykułach poprzednich — trzeba zorien­
tować się w tera, czy powietrze jest suche, 
czy wilgotne. Nic więc dziwnego, że kto 
cierpi na reumatyzm, artretyzm, lub na­
gniotki, odczuje łatwiej stopień wilgotno 
ści. Z tego więc powodu ludzie starsi, reu 
matyczni, odczuwając wskutek większej 
wilgotności powietrza „łamanie w kościach" 
trafnie na dzień, dwa dni naprzód, przepo­
wiadają pogodę. Tak więc np. „Maciek nać 
Maćkami" zwany Rózeczką (w „Panu Ta 
deuszu") „częściej niż kalendarz" zgadywał 
jaka będzie pogoda.

Wreszcie i po jaskrawem świetle słońca 
i nadmiernem przypiekaniu jego promień: 
można się zorjcntować, że w powietrzu jesł 
dużo wilgoci, bo jest przejrzyste bardzo, t  
więc można wtedy Dowiedzieć: „pogoda nie 
jest pewna".

Zmiana pory roku.
Wreszcie .,eszcze jeden wzgląd. Woda 

gdy marznie wydaje dużo ciepła, natomiast 
gdy taje, pochłania go wielo. Stad te zmia­
ny temperatury. Oto weźmy pod uwagę dni 
obeone. Słońce świeci już długo, bo 12 go­
dzin na dobę i daje ciepła więcej, niż w gru­
dniu, lub w styczniu, wskutek czego ta ją  
śniegi i lody. Ale na to stopnienie zużywa 
się bardzo wiele ciepła, tak, że znowu tem­
peratura się obniża i nowu nowy śnieg spa­
da, aby następnego dnia stopić się. Dlatego 
to w marcu tak ustawicznie zmienia się po­
goda ,że, — tok dawne przysłowie powiada: 
„w marcu, jak  w  garncu". Ponieważ jeduak 
wchodzą, tu w rachubę dla naszoj okolicy

nie tylkko ’te śniegi i lody, które są wokoło 
nas, ale i te, które są w krajach sąsiednich, 
bardziej na. północ umieszczonych, nic więc 
dziwnego, że ten zmienny stan pogody prze­
ciąga się długo. Jeszcze w kwietniu mamy 
takie zmiany:

„Kwiecień, plecień, bo przeplata
■Trochę zimy, trochę lata".
Ba! nawet i maj nie jest wolny od 

„niespodzianek" tego rodzaju, bo, jak  po­
wszechnie wiadomo, około połowy m aja 
mamy dni zimne: trzej święci: Pankracy,
Serwacy i Bonifacy (12-go, 13-go i M-go ma­
ja) znani są jako „lodowi święci" (Eismar 
ner) inierzadko w tych dniach mamy śnieg

Uwagi.
Aby sprawę należycie rozwiązać, trzeba 

ją  należycie zbadać. Z tego więc powodu za­
kłada się w rozmaitych miejscowościach 
stacje meteorologiczne. Na stacjach tycli ba­
da się codziennie:

1) temperaturę, — a zwłaszcza tempera­
turę najwyższą i najniższą dnia;

2) stan barometru i jego zmiany w cią­
gu dnia; *»-

3) kierunek wiatru i jego silę (szyb­
kość);

4) stan  wilgotności i .zachmurzenia.
Dane otrzymane w ten sposób przesyła

się do głównej stacji meteorologicznej, a ta, 
na podstawie całego szeregu wiadomości z 
najrozmaitszych zakątków star* sle dojść 
do praw rządzących stanem pogody. Dlate; 
go więc nie można nie zachęcać ludzi dobrej 
woli do współpracy w tej dziedzinie.

„Ziarnko do ziarnka, gdy się doczeka,
A z kropel z czasem utworzy się rzeka"

Prorocy.
Pam iętam  z czasów mych chłopięcych 

proroków pogody. Było ich dwóch, tworzył* , 
„zespół" czyli spółkę, bo zawsze widywał* 
się ich razem. Spółka ta  przepowiadała po l 
arodę i nie było wypadku, by nie odgadł* 
fogołly trafnie. Działo się to w ten sposób 
ze gdy jeden z nich przepowiadał pogoda 
to drugi udowadniai z całą stanowczości*’ 
że będzie deszcz. Nic więc dziwnego, że j* 
den z nich nie pomylił się w prognozie, > )  
jak nie omyliła się ta babka, która w r ó i f  
ła, że: „albo umrze, albo będzie żyła"...

Dr. Roman Jamrógiewicz-

Z CUDÓW TECHNIKI

Myślą t  lifti f t

Zespoły maszynowe, zwłaszcza, gdy mają 'vie | ,; 
kie rozmiary, uważane są za potwory, z klór>'!;s 
niema co żartować. I żaden laik nie odważyłby s'
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L Y A  de P O T T IOłielhi poiiwany program.
< d T  Urocza, ganjalna artystka wy­
stąpi w najnowszym dramacie p. t.
Buj B b  ^  SLg ^  ^  A  %  Dzieje urodziwej kobiety, która zanadtc
flrs  I  w  %»r d  I w  W d  «  0 4  I b  wszystkim mężczyznom się podcbata. 
Oraz doskonała komedja w 6 -ciu aktach S P A D K O B IE R C Y  W U J A  A LFREDA*
kino LEW. Ozil środa ZŁ Ul PREfólEBa leeoo K ir t O  EW
m  wprowadzenie w ruch lokomotywy, nie odkrę­
ciłby wentyla, jak i nie załączyłby przekładni ta­
blicy rozdzielczej w elektrowni.

Każdy ma poczucie, że przy takim rękoczynie 
rozpętałby straszliwe moce ślepych sil przyrody, u- 
łarzmiomych celowo a kierowanie niemi jest rzeczą 
znajomości komtrnkcji i wiedzy..

Jest jednak wyjątek od tej reguły! Istnieje ma­
szyna nie wymagająca spec.ałnego kierownika, ist­
nieje ich mnóstwo po domach i pałacach w olbrzy­
miej ilości — tam, gdzie człowiek dla wyzyskania 
płatu ziemi w metropoliach wyciągnął mieszkania 
Wysoko w górę na dziesiątki pięter.

Jest nią „lift", istny prototyp inteligentnej ma­
szyny.

Każdy, nawet małe dziecko, może go wprawić 
u ruch za pociśnięciem guzika. Mało kto zdaje so­
bie sprawę, że przez przyciśnięcie wyswobadza e- 
nergję co najmniej 50 koni parowych i nieraz o wie­
le więcej. Niestrudzenie warczący motor ukryty jest 
bowiem gdzieś w piwnicy, niewidoczny dla pasa­
żerów jazdy pionowej — tam czuwa, migocąc iskra­
mi, i pochłaniając hausty oliwy, czuwa nad nie­
rozwagą lekkomyślnych i roztargnionych, by jazda 
była precyzyjnie bezpieczna!

Lift rna swoją własną inteligencje, którą wszcze­
pił mu inżynier-mechanik. Przygotowany jest na 
każdy nierozważny krok pasażera i reaguje na każ­
de głupstwo popełnione przez człowieka. Stalowe 
jego członki i miedziane nerwy nie znają niepokoju 
ani gorączki biznesu. Obojętny mu pośpiech i tłu­
kący się splot myśli lub uczuć tych wszystkich, któ­
rzy powierzają się jego usługom. Prawdziwy idea! 

bowiązkowości; nie zna różnic dzielących łudzi 
baczn tylko na ich ciężar. Gdy natłoczą się wbrew 
przestrogom, wypowiada posłuszeństwo, możecie 
naciskać wszystkie guziki, nie ruszy się z miejsca 
Póki nie stanie się zadość prawu, wyznaczającemu 
Welkość dźwigni.

Doprawdy, mało dziś łudzi na świecie, którzy 
tak szanują prawa!

Można popełnić cały szereg niedostrzegani Zo­
stawiliśmy drzwi otwarte, ktoś krótkowzroczny 
•nóglby wejść po odejściu „liftu" w górę i wpaść 
dc „szachiu" — nie domknęliśmy zasuw i mógłby 
Pakunek a nawet w roztargnieniu ręka lub noga do­
stać się między wznoszący się lift a ścianę szach- 
tu. W obu wypadkach niebezpieczeństwo życia lub 
kalectwo!

Lecz lift myśli i w iednm i drugim wypadku — 
Choćby gość naciskał wszystkie guziki — nie ruszy 
? mie.sca póki skropulatuic nie zamkniecie drzwi 
1 zasuwy.

Zespół elektryczny „liftu" wyklucza, jakikolwiek 
^ypadek spowodowany niein.telteencją pasażera — 
•Pteligentna maszyna daje sobie z tem radę i mecha­
niczna część, sumiennie wykonana, gwarantuje bez­
pieczeństwo jazdy.

O ifc Indzie stają s.ię przesyłkami w koimuiL 
"Sie.il kolejowej, to w komunikacji liftem są pakie­
tem pocztowym.

(1 tem mówią nam lifty nowego świata, wio­
dące mrowie dwimogich stworzeń na zwvż 50-ó0 
Pięter drapaczy nieba.

Podczas gdy falc niOTza kołyszą jeszcze pasaże- 
Ta witającego z rozinaitemi uczuciami „statuę wol­
ności". oczy jego padają na ©llfczymią wieżę gma- 
chu „Woolworth", 205 ni. ponad ziemią!
, Jest to katedra handlu i biznesu w Nowym Jor-

Olbrzymia hala parterowa to rodzaj poczekalni 
"ide owej — od niej prowadzą tory w górę; jest ich 
f dla ruchu lokalnego i pośpiesznego  ̂ Są i schody

Piętra, ale tych nikt nie używa — podobnie jak 
“k hamulców bezpieczeństwa plombowanych w wa- 
>nach pociągów kolejowych.

Pociągi lokalne wiodą tylko do 10 piętra — a 
r^etn wracają, zatrzymują się na każdem piętrze;

Pgi rodzaj pojazdów sunie pośpiesznie bez zatrzy- 
i 3,1'a do 10 pietra a s*amtąd z zatrzymaniem do 
N Piętra. ~

Jeszcze szybsze lifty „ekspress" pędzą błyska­
wicznie do 40 piętra (między 18 a 40 piętrem jest 
uch. obsługujący piętra). Dla pasażerów amatorów 
<4 piętra jest pociąg „Rapid" — wagon leci z za­
wartością ludzi, tak jak pakunek poczty pneuma- 
yczncj na wysokość 265 m w jednej minucie. A o- 
Kik ziejącej paszczy dofu 265 m bije jeszcze wyżej 
krągła, olbrzymia rura w obłoki do szczytu wieży 

na 58-e piętro.
Między poszczególnymi pociągami istnieje po­

łączenie dia przesiadania pasażerów i rozkład jazdy 
ak jak w komunikacji poziomej. Urządzenie jest 
pneumatyczne, t. zn ruch ekspressowy odbywa się 
irzy pomocy zgęszczonego powietrza, podobnie jak 
pakunków pocztowych przy poczcie pneumatycznej.

- Dziennic jodzie 35.000 osób w tym domu; w któ- 
-ym od rana do nocy i nocą'pracuje 20.000 osób w 
ozniaitycii działach handlu i przemysłu w różnych 

przedsiębiorstwa. Dziennic prowadzi się 38.000 roż­
nów telefonicznych przy pomocy 2800 telefonów.

0'lhrzymi ten stalowy budynek ufundowany jest 
aa skale a ciężar jego wynosi 223.000 tonu.

Światło wnika do wnętrza w dzień przez 5000 
rkien a nocą promieniuje jasność 80.000 żarówek e- 
aktrycznych. Centrala elektryczna mieści się w pi­
wnicy, w podziemiu idącem na 35 m w dół pod uli­
cę a cnergja wynosi 1500 kilowatów (diwa razy 
większa od energii używanej przy oś'wietlenłu mia­
sta Lwowa).

Ta katedra handlu, hiuba dzielnicy WaWstreet 
!est miejscem pielgrzymki całego „świata biznesu" 
dutna Nowego Jorku. r

Kto tam zdobędzie lokal na błuro lub kancela­
r i ę ,  zdał egzamin na finansistę ł przyszłego milio­
nera lub milja>rdera.

A nad tętn targowiskiem kipiących interesów, 
popartych rozwojem techniki, posiłkującej się temi 
.inteiigentnemi maszynami" w ciągiem błyskawicz­
nym ruchu w górę i w dół czuwa 200 urzędników 
administrac i i ruchu w tem piooowem mieście o 
30.000 mieszkańcach, wybuidowanem w obłoki, w 
tem mieście Żelaznem nowoczesnej świątyni „Ma­
mona". Iiiż. Edmund Libański.

L i s t a  N r .  9
osób dopuszczonych do losowania.

4561. Podhajeeki "Wiktor, 4562. Kowal 
kow.ski Fr. Brzeżany, 4563. Wysocki Filip, 
4564. Stanisławska K„ 4565. Paskowa Helena, 
4566. Częstochowski Roman, 4567. Kubala 
Stefanja, 4568. Pauk Bogdan, 4561). Schlani R. 
4570. Kampel Stan., 457.1. Bórzycka Z., 4572. 
Jnrczak Paweł, 4573. Rosenetrauch Helia, 
4574. Hibułnwa A. Zamarstynów, 4575. Przy- 
borska Izabela., 4576. Chomińska Joanna. 
4577. Czerne ryńska, i l  a r  ja, 4578. Tkaczyński 
Onufry. 4579. "Decowskj M arjan, 4580. Aniel 
Zofii.

458.1. Macha iska Jul ja, 4582. Bazylewjea 
Al ar ja, 1583. Hyhdalewicz Helena, 4584. P i­
łaś Wład., 4585. Vogl Wtad.. 4586. Fedynial 
Włodz., 4587. Kolbuszewski rlad„ 4588. W ol 
ken Szymon, 4589. Gold Ozja.sz, 4590. Sęków 
ska. Józefa, 4591. Żuławski Witold, 4592. Cha 
rydczak Zofja, Bzoszów, 4593. Hałtarowicz 
Jan, 4594. Kaszezyj Włodz., 4595. Frucht Le- 
onją, Sławentyn, 4596. Hulacka L. Zniesie­
nie, 4597. Olfizen ski AL Lewaudówka, 4598. 
Czerń eryńeki J. Stryj, #599, Gabriel Lesław, 
4600. Moreeka Felicja.

4601. Polak L. Gródek, 4602. Sziszka 
Adolf, 4603. Ineker Emanuel, 4604. F ran­
czak- Stan., 4605, Jacek Stanisława, 460Ł. J a ­

cek Adaiih 4607. Czwyl Jozef, -l6U8. W&be.U' 
"cld Zofja, 1608. Kiilmer Wilhelmina, 4610- 
Grant sch Holcio i Zosia, 461.1. Szymszon Jan,
4612. Kruczkowska Wacława, Zamarstyaów,
4613. Birczyńska J. Zamarstynów, 4614. Mo­
siądz J. Bogdanówka, 4615. Licht Daniel. 
4616. Berkówna Stefan ja, 4617. Bar Tadeusz, 
4618. Feleksy Jn ljw z, 46.19. Wach K atarzy­
na, 4620. Jan  Zofja.
i  4621. Łotocka J„ 4622. P o p o w i c z  Adam. 
4823. Gatz Wacław, 4624. Aliizer Henryk, 
4625. Pauczynska M. Lewaudówka, 4628. Ły­
sko Anna, 4627. Diduszko A. Gródek, 4628 
Romanów Zofja, 4629. Rzepa lvazim„ 46MS 
Baranowska A. Zimna Woda, 4631. Herbst 
Wacław, 4631. Nuckowski Antoni, 4633. Skti­
ry sz Stan., 4634. Radoszcwsfea Fr., 4635. Ło- 
pusiewićz Adam, 4636. Czajkowski S tan. 
4637. Olszewska 'Józefa, 4638. Landowi* Jan i­
na. 4639. Szwechłowicz Jan. 4640. Knwik 
Wlodz.

4641. Czernówna Janina, fs?2. Mlalmdta 
J. Zamarstynów, 4643. Madej Maciej, 4644. 
Sikorzanka Einilja, 4645. fiebowski Jerzy, 
4646. Czabarówna Halina, 4647. Kostowicz 
J. Zamarstynów, 4648. Gruszecka Irena, 464.). 
W ahrsager Róża, 4650. Kokuszkin Ola, 465). 
Cwetsehówna Lila, Gródek, 4652. Stolarczyk 
Antonina, Stanisławów, 4653. Wurm Dawid, 
4654. Schwarz Adolf, 4655. Szleehtówna Jó ­
zefa, 4656. Nestor Jaśka. 4657. Fischer Anna, 
4658. Tkacz Frane., 4659. Kurz Leon, 4660. 
Maćków Helena.

466i. Szyk Antoni, 4662. Peszek Jóeof. 
4663. Chechliński Afarjan, 4664. Weisberg K. 
Stanisławów, 4665. Temuicka Irena, 46fm 
Szmajkowski Stan. W., 4667. Biek Henryk,
Bogdanówk., 4668. Zimels Henryka, 4669. 
Honnmg M arja, 4670. Nabielcowa M arja. 
4671. Siwak Piotr, 4672. Pleszowski Jan. 4673. 
Bmlzicka M arja, 4674. Nestor Janinka, 4675. 
Schwarzwald Seweryn, 4676. Biaiik Wład., 
4677. Ochrymowiez Jerzy, 4678 Augustyn 
Hugo, 4679. Gariaj Tadeusz, 468f W ałkowW  
Elżbieta.

4681. Czoiu ber Tadeusz, 4682. Ołacz Frań * 
ciszek, 4683. Aliick Janina, 4684. Giebułtowb;* 
Halina, 4685. Borsnkowski Ryszard, 468Ć 
Ajsarow Stan., Chełm, 4687. Wróbel Frane., 
4688. Czaykówna Marja, 4689. W ierdak F ran­
ciszka, 4690. Rusiuk Irena, 4691. Szwabowiez 
Zofja, 4692. Skulski M. Zamarstynów, 4693. 
Szmigielski Stan., 4694. Akęgrzyn Stan., 4695. 
Fuchs Marek, 4696. Czaykowski Aleks., 4617 
Chałnpnicka Irena, 4698. Lang Janina, Za- 
fuarstynów, 4699. Janikowska Janina, 4700. 
Mii!lei- Jadzia.

470J. Głodzińska Jn lja , 4702. WębersJbld 
I L-ka, 4703. Lempicki Wład., 4704. Skulski 
Sawezyn. , 4705. Szydlikowski Andrzej, 4706. 
liupert Jadwiga,, 4707. Wojdyłłówna Janina, 
4708. Czaykowska Ludwika, 4709. Morelowsl a 
Felicja, 4710. Niedzielski Wład., 4711. Łabega 
J. Łewandówka, 4712. Walkowicz Tadeusz, 
4713. Urban Józef, 4714. Schwarz Amaljp. 
4715. Gadziński .T .n, 4716. Kotłarczuk Mela- 
nja, 4717. Latkowska Rozalja, 4718. Drysu) o 
Tadeusz, 4719. Franziak Paweł, 4720 
Stan.

4721. Gross M arja, 4722. Schónliofer Stan. 
Kiepurów, 4723. Holz Araalja, 4724. Woras 
Jędrzej, 4725. Gromek > Jan, Stanisławów. 
4726. Hydowicz M arjan, 4727. Szyper Stefan. 
4728. Jasna K„ 4729. Urban Kazimiera, 4730 
Durak Irena, 4731. Dzielna Marja, 4732. Lo­
zański^ Andrzej, 4733. Krygowska Helena. 
4734. Kozakiewicz Józefa, Zamarstynów, 4795. 
Laboga Józefa, 4736. Połlak Nusia, 4737. Ja- 
niszowa Zofja, 4738. Krnk Zngmnnt, 4739. 
Kocuto Stefau, 4740. Ihotocki Kasper.

. r n  pp^bolek ■ Katarzyna, 4742. Kryw- 
nak Osyp, Rohatyn, 4743. Czoterbak Łukssż, 

j.feŁeIny Grzegorz, 4745. Fliegc-łnan 
Fryderyka, 4746. Fuchę Katarzyna. 4747. Ło- 
toeka Michalina, 4748. Lisowicz Zofja, 4749. 
Kozłowska Wanda, 4750. Jarońskł Józof, 
4751. Picykiewicz Michał, 4752. Patlewicz 
Ju ija , 4753. Chir Marja, 4754. Loos Romuald, 
4755. Kałucki Stan., 4756. Kołodziej M arja, 
4757. Stefan Stanisława, 4758. Matkował a 
Katarzyna, Hoszany, 4750, Werbow9ką".'JAi 
zefa, 4760^fBębnowska Karolina.
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47M. SpMtj!lć Józefa, 4762. Kuczma Bazyli, 
476*. Borni Mat Paulina, 4764. Legia t; ńska 
Jtda, 4765. Markowska Janina. 4766. Macy- 
yjJfea Antonina, 4767. K<Jh>dziej Romana, 
4768. Hutwmiuk W lad, 4769. Wójcik Prane., 
1770. Laudou AT, 771. Gilnrelncr Lu wik, 
4772. Szczepaniak* Stefan, 4773. O.ypuk Bar­
bara, 4774. Brzozowska Róża. 4775. Mleko 
Anioła, Zamarstynów, 4776. Pawiak Klg- 
wene, 4777. Fuks Leopold, 4779. Mrówka 
Adam, <779. Slarkmeth M a o rycy. 4780. Wi- 
lioska Zofja.

478L Szpomn, Anastazja, ,4762. Kolumn 
Romuald, 4783. Klimecka Stanisława, 4784. 
Scoirool Karolina. 4785. Lehiu Salomon, 
1783. Kopciński Aiulrzej, 4787. Sochauek 
d-nii. 4788. Jewtti.szenko Michał, 4789. Scliei- 
dióona .Janina, 4790. Drika Salo, 4791. Fedo­
rowicz la iiuśka. 4792. Brodyn Mar ja, 4793. 

_Ohod*ikiowicz A mai ja, 4794. Ha s .M arja, 
4795, Macdialaka Lena. 4796. Werchracka 
Frań-. 4797. flirsch Helena. 4798. Jakubów* 
•ku Maryikfi. 4799. Jaworska Honorata, .4800. 
Imwiczówna Pauliua.

4v;(U. Sieczkowska Kazimiera 4802. Ma- 
Jys Bolesław, 4803. Dworuieka M arja, 4804. 
Ńfatur Zbych. 4805.: Punk Bogdan, 4806. Ber- 
dechowska -Maria. 4807. Markiewicz Broni- 

' uiw. 4808, Cziworas Anastazja, Fnjna, 4809. 
Schmirer H., 4810. Ohamysz Emanuel, 4811. 
Kulikowski aa. 4812. Owad Stanisława.
4613. Płetiy Kmilja, 4614. Pollak Ernestyna, 
4SI5. Sawka. Siefanja. 4816. Woloseeki Kaz., 
4S17. Nyczpuk Marysia, Smereków, 48.18. Ku 
fik Stanisl., 4819. Czernik Helena, 4820. Pu- 
wlowski Stan.

4821 Nowoyówua Lizo la, 4822. (Jzereha 
Paweł, Zamarstynów, 4823. Babiarz Tomasz, 
4624. Bedronek t eleua. 4825. Jakubowski A.. 
1826. JuzwW.yn Siefanja, 4827. Machnicka 
Helena, 4828. Selikówna Stefa. Z-amarsty- 
nćw ,4829. Trzaskowa Katarzyna, 4820. P io ­
trowski Kazim., 4831. Kamińska Maria. 4832 
Wnuder Ksenia. 4833. Lippel Janina, 4834. 
•Bochenek Adolf, 4835, Kaczmarski Wlodz.. 
A86. Symczyszyii Anna, 4837. Kwik Aleks, 
Zamarstynów, 4838. Kaszuba Alojzy, 4839. 
.Mazurek Aha fja. 4840. Rosolowsku Br.. 
P-zemyśl.

4841. Jarosie wicz Jan, 4842. Jacohi Bo­
gumiła, 4843. Schworiuowa Władysława. 
4844. Banach Rozalja, 4845. Cieś łukowska 
Paulina, 4846 Diaków Jan  4847. Wiilman 
Ludwik, 4848. Łozowska tutna, 4849. Kuna 
■-dowieź Karolina, 4850. Boraczkówna Ja 
awiga, 4851. Lachowicz Aniela, Sygniówka, 
*852. Szmigielska Marja, 4853. Fcdoreńczuk 
Jul ja, 1854. Archos Jlugenja, -1855. Harasy- 
Biloc Andrzej, 4856. Cz.vk Frauc.. 1857. Siii- 
równa Stanisława,' 4858. Kiss Jan 4859. 
Ttdy Jan, 4860. Fałatowicz Elżbieta,

4861. Sobieszezański Bolesław, 4862. Zdo- 
Isjluk Michał, Zamarstynów, 1863. Wńlcu- 
fó w n a  Marja. 4864. Frączek Antoni, 4865. 
Piotrowski "rvazini.. 4866. Szpytkówna Zo 
Li a. 4867. Tedyniak Tekla, 4868. Cwenar Se- 
w ryR , 4869. -.osiecki Kazim., Siemianówka, 
*870. Skulska Mieczysława. 4871. Nitrohska 
Józefa, 4872. Scnzc Alfred. 4873. Kałyuiuk 
Leon, Kulparków. 4874. Berezowska Euge- 
n.ia, 4875. K.nezmarska Zofja, 4876. Jabłoński 
Vlojxy, 4877, Miedzianowski Michał, 4878. 

Szostak Jan. 4879. Jabłoński Józef. 4880. Jo- 
rbor Leopold.

1881. Czykowa Marja, 4882 f5i!uk Roman 
4883. Mielnik Tadeusz, 4384. Romański Jó ­
zef. 48S5. Szybowa Halina, 4886. Romnniszyn 
Roman, 4887, Roni niska Jasia, 48«8. Ziobrow- 
skn Stofonja, 4889. Onyszkiewicz Eugenjnsz 
J.. Czersk. 4390. Czermańska 10.. 4891. So­
chańska Justyna. 4892 Kbrncr Karol, 4893. 
Idlwin Marja, 4894. Melnyk Anastazja. 4695. 
Kańczug ier Simon, 4896. Stanek Marjan. 
4897. Ssstabianka Stefanja, 4898. Mntwiczy- 
kón-na Zofja, 4899. Berezowski Antoni, 4909. 
•M Kręgowa Stanisława,. Słobótka.

4901. Kubajewicz Karolina. 4902. Da.lt a 
Aotooi, 4903. Woioszezak ,T Lesieczniki. 
4904. Pawlik Józef, 4905. Nestor Jadźka. 
4908. Lub Franciszek, 4907. Appel Zygmunt, 
4fcft8<- fMiodzie .Tan. 4909. Pierzehiłtanku Trą,

4910 Blachaczkowa M arja, 4911. Hydzik 
Zdzisław, 4912. Mess mg B., Kiepurów, 4913. 
K o m a n  Aurelja, 3914 Pozdziutko .Marja, 
4915. Hecht Paweł, 4916. Petryna Włodz., 
4917. Brzozowski Aloj: 4918. Zutorowa Euge- 
nja, 4919. Danenheimor Zofja, 4920. Dercu 
Mięciu.

4921. Miksie wicz Kazim., 4922. Stinzing 
Edmund, 4923. Kadij Katarzyna, 4924. Wein- 
heiincr Marcin, 4925. Matwiejczuk Ludmiła, 
4926. Fried Alfred, 4927. Kwoczyńska J a n i­
na, 492S. Hanke Zdzisław. 4929. l/a lij Hele­
na, 4930. Stefanowicz Józef, 4931. Masełko 
Jan, 4932. Kroinaziówna Aieks., Przemyśl, 
4983. Szyszkowski Jan, 4934. Nowak Cze­
sław, 4935. Albertowa Teresa, 4936. Maluch 
Aleks., 4937 Oroipner M arja, 4938. Irsa Ste­
fan, 4939. ■ Mazepa Juljan . 3940. Gruber 
Natan.

4941. Łapkówna Jul.ia, -4942. Semczyszyn 
M.. Kiepurów', 4943. Zieliński Stan., 4944. 
Małisz Basia, 4915. Zychowicz Stanisława, 
4946. Skibińska Zofja, 4947. Grlider Czesła­
wa, Bogdanówka, 4948. Szymańska Janina, 
4949. Kotylak Stanisława. 4950, Zinora Ma- 
rjau, -4951. Locłimau Stefan, 4952. Peffia- 
kowski Stefan, - 4953. Wilder Michał, 4954. 
Wilczyńska Warnia, 4955. M ajer Mieczy­
sław, 4956i( Ziobvowa Paulina, 4957. Matwi- 
jów A., Syguiówka, 4858 Celnik Marja. 4859. 
Schetynowa Elżbieta. 4900. Kwiatek Jan, 
Kulparków.

496b Skiba Joachim, 4962. Wojuarowicz 
Ewa. Krzywczyce, 4963. Melter W.. 4964.
Stocka Ewa, 4965. Chowaniec Antoni, 4966. 
Zuckor Felicja, Lipinki, 4967. Harnowa 
Wanda, 4968. Kozicki Jan, 4969. Kohut J., 
Chodorow, 4970. Jlumowa Al., .Dolina, 4971. 
Matysinkiewlcz Marja, -1972. Szczęsno wieź 
M„ Bursztyn. 4973. Huuka Kazim., 4974. 
Związek ST.,- Dubiecko, 4975. Puwlikiewiez 
D.. Ja  iv o rów. 4976. Lind Arnold. 4977. Ki je- 
eka Marysiu. 4978 Foitig Juliusz, 4979. Du­
dziński Józef, 4980. liuehlicki Ernest.

4981. Moryń M arja, 4982. Solieka Janino, 
4983. Dziuda Al.. Kopyezyńce, 4984. Holi Zbi­
gniew, 4985. Dudzińska. Marja, 4986. Duży 
Włodz., 4987. Marjasz Marja, 4988. Wójcik 
Emilja, 4989. Jakubowski B. Staniu. 4990. 
Kosik Marja, 4991, Samosiej Stan., 4992. Nu- 
bielec S t, junior, 4993. Jędrzejczak Stan., 
4994. Lawncr Rozalja, 4995. Szczawińskn St. 
Kiepurów, 4990 Muller Kazim.. 4997. Ksili- 
e z y lis ki Stefan. 4998. Łomnicki M., Tłumacz, 
4999. Kiesell Stan., Stry.i 5000. Borodyjcwicz 
Wlodz. Zamarstynów.

5001. Kapturek Fila. Tłumacz, 5002. . fa- 
kuchówua Marja, S tryj, 5003. SpienadeJ T., 
5004. Zakrzewska Zuzanna, 5005. Rohatiiter 
Marja, 5006. Poznańska Teofila, 5007. Ki w U z 
Willielm, 5009. Królik Wład., Kiepurów 
5010. Sza łaj Zofja, 5011. Kosteck-- - Tomasz. 
5012. Karczewski Roman, 5013. Koncewicz 
Ryszard, 5014. Solalciewiez Łi.<dana, 5015. 
llońko Jadwiga. 5016. Jacy da rm Al. 5011 
GerStmau (Ala, 5018. Rużyczka Tomasz, 5019 
Wakermau Julja , 5020. Lind Jerzy.

5021. Łańcucki P>ron.. 5022. Łańcucki Bo­
gusław, 5023. Palinieki Jan, 5024. Rysiakie- 
wicz Jan, 5025. Reiicki Witold. 5026. Dwor­
ska M arja. 50271 Griinlicrg Marceli. StHS. 
Bromska Pelroueln, 5923. Reczuch Paulina. 
5030. Kisiel M urja. 503!. Komers Afarjau, 
5032. Prystu.i Zofja, 5033. Cymerman Kazi­
mierz ijcwaudówka, 5034 Romińska Henia. 
5(135. Jędrzejowska Michalina, 5(136. Boba- 
czcwski ().. Łopuszna, 5037. Cybaisku Zofja. 
Przemyślany. 503S. Kollin Konrad, 5089. 
ALaycrhoffer Karol, 5040. Neiimann A., S ta ­
nisławów.

504l. Bamiinrowicz liciena. 5012. 1'Tcaio 
wicz Jan. Izy dorówka, 501;!. Dorfłcr Janina, 
5044. Czarnecki Jan, 5045. lArynicki B. Hali­
ka ,5046. Jlalków na !'Iarja . 5(117. Kościuk An­
toni, 5048. Cieślak Janina, 5049. Tnorzydlo 
W ., Lewundówka, 5050, Dąbrowski Klemens, 
5051. Konocny Mar ja  5052. Ługowska Luna, 
5058. Bracia wik Jan, 5054. Lukasiowiczowa 
St., S try j, 5055, Heldęriburg .J„ Juszkowce, 
5056. Zawojski Pantalcon. 5057. Sroka Jan, 
5058. PiuiożyńsK. St., S try j, 5059. Smarzew- 
ska Czesława. 5060. Choehorowskn Alicja.

I K alinow sk i B oi.; 5962 K um ictsa I „  K iep u ­
ró w  ; 6063 O siń sk a  M ich .; 5054 L e ib ach  K la ra ; 5065 
G rz ą sk a  M a rja ;  5066 d r ł  B achm at! K.. B r z e ż a n y  
5067 B c ru sz k o  H., S z c z e rz e c ; 5068 B lcb a rsk i G rzeg.,; 
D aw id ó w ; 5069 C z a p k a  Z dz.,; 5070 W yżykowisfkl R .,
5071 C y w iń sk i A., B rz e ż a n y ;  5072 B o m b erg  Cec.';
5073 B ie rn a t M a rja ; 5074 P rz jd iy lsk i Z b .; 5075 S w i­
tał sk a  Ja n in a ; 5076 G iż e w sk a  Z ofja ; 5077 J a n a s  Ju l.; 
5078 B o rtn ik  K aro lin a ; 5079 Rouiióiski M an ek ; 5080 
T ck ic la k  W ik to rja .

5081 S a g a n o w sk a  H e len a ; 5082 G ó ra l K a larzy ^  
n a ;  5083 P a f i io w a  M a ria ; 5084 G a w ro n o w a  K a ro li­
n a ; 5085 W ita n o w sk a  Zofja-; 5086 R y b k a  P ra n e . ;
5087 S e tn le r  Ja d w ig a ;  5088 R e jm an  T ., K le p a ró w ;
5089 D z itirzy ń sk a  A u ia lja ; 5090 F ig u ra  J a n ;  509’. 
B ieszczad  W ilh .; 5092 K ra m er Ir tn a ; 5093 R zep e ck a  
L o n t.; 5094 M ra ze k  H o ttry k ; 5095 W a.ys T ad ., Iłża ; 
5096 M andl L cop., K raików ; 5097 G irz e y w s k i Jó z .; 
5098 G ru n d  J e r z y ;  5099 Ig lick a  M a rja ; 5100 B a ló w - 
n a  Z o sia  i K azia.

5101 G oijaw iczyask i Z ofja ; 5102 K o rk o sz  M ą 
6103 D r boi M ich ał; 5104 P o p o w ic z  An-t.; 5105 P ia -  
szcz.y tiska R o m a n a ;  5106 Fediyik T o m a sz ; 5107 W ę- 
g ló w n a  O lg a ; 5108 L e ite r  P a u lin a ; 5109 G ó tz lik  Zb.; 
5110 M a łec k i W l..; 5111 I .a n g  A nton ina, Z ie ien ió w : 
5112 S z y m a ń sk a  W a n d a ; 5 D 3  M ołdauer M arjan ; 
5114 N ab icleó w n a  I re n a ; 5115 L ie b h a rJ t  H e len a ; 
5116 O ld io w sk a  Sti.; 5117 K ard asz  Jó z .; 5118 K usta- 
now ścz Ediw.; 5119 J a rn o t  L u d w ik , K leparów '; 5120 
K w aśn io k a  M „ K lep aró w .

5121 G achoiw ska K a ro ln a ; 5122 D a ro tó w n a  H t 
ien a ; 5123 B ie leck a  A d e la ; 5124 D re h e r Z ofja ; 5125 
i)o tik a  Z b y sz e k ; 5126 K oirdasz S ta n ,; 5127 S te c  S t.. 
Z am ars ty n ó w ,; 5128 fgnioki M., G ró d e k : 5129 H a- 
ra szk ie w icz  E la ; 5130 W etnstel-u A dolf; 5131 L iebicii 
Adaan; 5132 L ew k o w icz  E d w a rd :  5133 E ic h e lb e rg er 
L u d w ik a ; 5134 G a w to w a  M a rja ;  5135 D afy k ; 5135 
W ójcik  Z., K rz y w e ; 5137 Kiseiika W ,  W im iik i; 5)38 
Fuchs L eo ą ia ; 5139 P a w lik o w sk a  K aro l.; 5140 S o ­
c zy ń sk a  J., Antonów '.

5141 P o d g ó rsk i K.. Z ło czó w ; 5142 R c w iń sk a  Z., J 
S ta n is ła w ó w ; 5143 S a d o w s k a  Aza, T a rn o p o l; 5141 
A iiton iszyn  J., L e w a n d ó w k a ; 5145 B e le c k a  Ja n in a ;
5146 Żukowsyka M i. K ra s n y s ta w ; 5147 K urz Z b.: 514n 
W ąso w icz  /!., S k a ia t :  5149 Z ycii Jó zef. Z ło czó w ;
5159 G a r n w s k a  .1., Z a m a rs ty n ó w ; 5151 D aJyków n.i 
F r.;  5152 P a łc z y ń sk a  (Manka; 5153 B es W ik to r ;  515-1 
L e sz c z y sz y n  Zh.; 5155 M cn-tylew icz A nita; 5156 Ku- 
Ik J a n ;  515>7 S k o iu o ro w sk i D y o n lzy , B .; 5158 Kali 
n-ow.s-ki T o m a sz ; 5159 D u łc s Ew a.; 5160 S z m y rk a  S j

5161 R a d io  P o tr ;  5162 Decow iąki M n rjau , 5 i63| 
j-ochcr A .. S y g n ió w k a ; 5164 P.pużaik fdar.-a. W inni-; 
k i; 5!65 Km iacłi L u d w ik : 5166 B iiiaiski J a n ;  5167* 
K aiitynoiw a H elen a ; 5168 U isłik  T ad .; 5 i69 G ab erie i 
S te fan ia : 5170 Gigieł Jan , K le p a ró w ; 5171 S o k d e r j  
W  ; 5172 C zcn iec  S tan ., PnScul; 5173 G ory lów  na]
S t.. K le p a ró w ; 5174 B o g an o w icz  E u g eu ja ; 5175 C l m - I  
in iszyn  S te fan : 5176 Z a jączk o w sk i A n d rze j; 5177. 
A ntosz  W l., Z :nnars4ynóv. ; 5178 R oz sypn ie  wa. W l-. 
5179 Klimczak. M icha?: 5180 R o so ło w słta  M ary la . [

5181 G re b  H e n ry k , K l t ja r ó w ; 5182- S H eck i W i j  
5183 K leiiuw cchter J a d w .;  5184 M arty n iu k  S teian .ia:
5185 M aTków na A ngela; 5186 H u tu ik iew icz  A rta ri-  
5187 M a lu ia  W L ; 5188 W acln iia  M ich.; 5189 Siv1-‘-. 
b id a  A n n a ; 5190 iw a n en k o  J., B r /e ż a n y ;  5191 L a- 
boga  Zofia, H elena . L cw andów ka-; 5192 lle tum erlim fj 
K azim iera ; 5)93 K u n e rt Ju lja ; 5194 L ab eg a  M a i ł1’! 
L cw au d ó w ik a ; 5(95 R z ep k ó w n a  S ta n .:  5190 S m o leń ­
ski S t,, S zc zu c in ; 5197 R u ż iezk a  B o g u m ił: 5198 Bi- 
sa,tizx)Ava W ik ło rj» : 5199 Sehneid  H e n ry k ; 5200 K " ' 
czy ó w n a  H en n in a . , *

5201 IJeT iecw ald B e rn a rd :  5202 G ro m ek  Stułj-i 
5203 T y eiio n o w icz  A dam . Iw ew iindów ka; 52(4 Fried- 
ricli iie-ieua; 5205 L ew ick a  Bokimii... tMeienaYw; 52(f' 
W eseli F-rnnc.; 5207 Szen iber> ka  Paulin.i-: 5205 K ie^ . 
■kowskn E.. L cw audów ika; 5209 (łode/.;i,szkiew icz 
K rz y w c z y c e ; 5210 M a ślirk itw icz  K ai.; 52! 1 M o ś c i ł *  
ski |)o m .; 5312 G ro c h a la  E d m u n d : 5213 G rab o w i« i:' 
ka Jó z ,; 5214 i, a,k(;sz B a rb a ra ;  5215 Jed liń sk a  ^  
B e iz ; 53)6 S h n p e r A lfred : 52(7 S iy sz  T ad e u sz ; 5 - ^  
B anum -w ski iie tw y k , 5219 B uch Stef*® ja; 5220 ł* 1” 
dzięki Anknii.

(C. d. n )

N a c z e l n y  redaktor;
B R O N I S Ł A W  L A S  (v O W  N IC  K  Ł  

Odpowledzinlny redaktor: t
J Ó Z E F  K R Z 7 S Z T 0 F 0 W T C Ł  . -
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DOGODNE
SPŁATY

d ia

P i .  W i i M  i 

f a c i y n i e l i .

N A  S W I B T A

M A G A Z Y N  U B R A Ń
m f s K i c h  i  c h ł o p i ę c y c h

Lwów, RisfouifsMcp 7, naprzBtiyi

NalSwlBiszc 
now ości 

wiosenne po 
cen łeb 

ksnhnreneyi.
166530

CPAUKA
t m a n w

DAHMO wyucza stenogra­
fii listownie, daJąe rów­
nież bezpłatne komp;ety 
lekcy]. Bedafceja Stenogra fa Polskiego. We.ratawa — Mokotowska 97. 5i4
MATEMATYKI, przyrody, fizyki. themli — u.lziela 113 of. Antoniego 7, I. p.

nSti*

|  Były długoletni spólnik

M. STEINAul. P i e k a r s k a  I. 1b —
w ykonuje obecnie kostiu ­
my po ii. 50 '— i płaazcze 

po 30 '— 50'

r i . s T i i i f
iw. Kingi 6.

Deifiita Dl Leon Kaizner
ulica L eg ion ów  35 uisi

o rd y n u je  w c h o ro b a c h  zęb ó w  i jam y  u s tn e ; — 
L eczen ie  L am pą „Solliut**.

Ustalenie chwiejących się zęMut. ~
. P ra c o w n ie  te c h n .-d e n ty s t.

SP E C JA L IS T A  c h o ró b  w en ery czn y ch  i sk ó rn y c h

Pr. GOLDSTEIN deńskiej i beriińśk".
crd. od 10—12 i 2—5, w niedziela i święta od 9—1 
K raszew sk ieg o  3. Tel. 31—42. 14385

S p e c ja lis ta  c h o ró b  p łu c , s e rc a  1 ż o łą d k a

Cr. FIL , IK S  H A H N
L u tó w , G r ó d a t k a  44.  Tel* * B34. P rześw ietlanie 
R oentgenem , Leczenie U m pą .S o iw F  i lam pą kw arc.

16425

Lekarz Dentysta

Ida H0FSTE1H BOBRGERDWA
S zedtem w zakładzie Dr. Katznera 
obecnie ordynuje vs chorobach 

zębów i Jamy ustnej przy
u l .  P o d i e s b i t i a o  6  ,

Leczenie lampą Sollux. — W ykonuj- wszelkie ro» 
Loty w zakres techniki dentyst. wchodzące. 16636

SPECJALNE W ARSTATY 
DO NAPRAWY W OZÓW

„ F O R D "
° n  l l n a l n e  C Z Ę Ś C I

475
S K Ł A D O W E

W S T O L D  T R A N D A
Łgrów, u8a Podleskiego 2 .
Rowery, gramofony i maszyny do szycia

przyjm uję do  napraw y po cenach niskich, 774

lątfOl) Roscnman, bitów, Akademicka 26.
j  cenią z prow incji załatw ia się odw rotn ie . Tel. 19-61.

RATY! “38® ^  * NA RATY!

JASZCZYKI I UBRANKA 
«la chłopców I dziewcząt
t a f f  w l e l K i m  w y b o r z e  można d o s ta ć  * »  i tu g a s y n ia  k o n fe c k jl  d s la c in n a j
Ł Y C Z A K O W S K A  L .  1 2 .
^  RATY! - - m  77. -W NA RP»R I

M s o j m i y począw say uskutecznia w s2el- 
tm rl.  " T  a -  “ “ ■ #  kie reperacje  Z a k ł a d  XłC* 

«**» JA M B H C A . Lwów, * r i t a l u  w » k *  * .  795

„W IE K  NOWY**
pom ieszcza stale:

w p o n lE d tia tk l  —  te jłe to n  fy gbun to*  
w y  RaorfJ* ! p r z e g lą d  ip o r to w y . 

w e  w to rk i  —  p r z e g lą d  m ód, 
w  ś ro d y  —  Z  p r z y ro d y  i  te c h n ik i —  

p o g a d a n k i  o o p u !a rn Q 'n a n k o w e , 
w  e z w a rfk l — d z i a ł  t l l a f s l l s ty u n y .  
w  p ią fk l —  d z la !  sz ac h o w y ,

w  so b o ty  —  d o d a te k  p o w ieśc io w y , 
y g o d n io w ą  k ro n ik ą  I lu s tro w a n ą , 

l is ty  z e  s to lic y , k ln e m a to g ra m y  
R o tfego  i k ą c ik  kob fcey .

W t . i i .  d l a  P a r t !  N ajstarszy  Insty tu t „de  Bcaute**, 
Łyczakow ska 19. Specjalność: farbow anie wi sów  w e 
w szystkich.odcieniach p repara tem  ,L*Oreal*Hemie**, 
najm odniejsze strzyżenie włosów podług żurnali franc- 
i w iedeń., czesanie, ondulow anie, elektryczny masaż 
tw arzy, e ra  z m anicure. In s ty tu t odznaezony złotym 
m edalem  i dyplom em na wy awie fryzjersko* peruk, 
we W iedniu i Lwowie w  r. 1909. 809

Meble wszelkiego rodsaju , pojedyncze, 
jakoteś kom pletne urządzenia — 

n a j t a n i e j  325 
„ O O R O T IU M * , L e o n a  S a p f o k y  3 4 .

Za 1 z!. ykonuje każdą r e p e r a c j ę  
“, z l o t . . i c * ą n a  poczekania

SIDtiF.
D O B R Z E !  i T A N I O

P R Z E R A B I A  i  P O K R Y W ,  .

KOŁDRY I MATERACE
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I

L W Ó W ,  K O R A I  N ^ K A  6 .  16295

NA RATY. NA RATY.
K o n k n re n s . w y tw ó rn ia  m e b li fa p le e ro w a n y e b

„FHMETA“, Litów, Brajerowska 3, lei. 31-63
poleca za go tów kę i na ra ty  od  5 zł. o tom any, ka* 
napy, garn itu ry  salonow e, fo tele do rozkładania, 
m aterace sprężynow e, w łosienne, z  m orskiej trawy, 

w kłady do łóżek. 556
Przyjm uje rów nież do przerab ian ia  pokrycia mebli.
NA RATY, NA RATY.

P
N ajp ew n ie jsze  hygien . spec . 
(p rezerw aty w y ; gw aranc . z a  
k a ż d ą  sztukę, tu z in  Zł. 4, wy­
sy łk a  poczt, dyskr. za  p o b r.
F E D E U lw e s S y W o M

746

Walne i\i P. P. leuniitnis
i H i K i i l i  iklcjtY l u M l t ł l l !

Radzimy w w łasnym interesie W. P- zażądać odem nis 
o sta tn i k « n k u r « i t c y j n y  k o r t o w y  c e n n i k  e e -  
g a r e d ł  i  z c i s r k ó w ,  k tóry  w ysyłam y odw rotnie 
bezpłatnie. Nie zam aw iajcie nigdzi tow aru  do czasu 
..rzy m sn ia  cennika. A dresów .: S k ład  M . O K o f » ,  
W»rcxiaw«, Z lc lnn  t t .  Telefon 121— 66.

K u pm y zn iżk o w e
dla Czytelników

«

do KIN LUPOufSlItoif.
Każdy kupon upoważnia do jedrx>r« 

zowego nabycia Z bilfuÓW PO ZPlŻBIgyslt 
Cenach na projjram i dzień, w kuponie za­
znaczony, z wyjątkiem sobót, niedziel, świąt 
i (zastrzeżonych ewentualnie) premier.

^ 9 -
4 3 ^
S O
*'Z

“ ŚąSz

“z

^> *

■z

5 0
* z

S g t
& - )

* z

U L

z

H>*

» z

3 0
,;Z

„ A P O L L O
.ŚW IA T  BEZ K OBIET*

Ceny uniżone tyfko na I-szy sean*,
1. miejsce i balkon 1 '50 *ł. II. miej ccc 1 ?,ł.*

Ce

n

„FATAMORGANA
.STO TYSIĘCY MIL P O Ś C IG U 4 
Fotele 1 '20 zł. I. miejsca 0 -S0 gr.

u

't a„KOPERNIK'
.T A JEM N IC A  DNA M O RSK IEG O ’ 

Ceny zniżone n a  I-szy s e a n s  
1 miejsce lf z ł.,  balkon 1'50 ił.

L E U T
.M A R Y PIC FO RD  - UWIEDZIONA*

Rezetw ow e miejsca po > zl.

„ŻONA DW ÓCH M EŻÓW “ (z ebórenij 
I „DRAM AT PRZEKLĘTYCH" 

Rezerw, i balkon 1 '50 zł. I. m iejsce 1 zl.

KitiO NOWOŚCI'
..!>W1E PR ZySJĘG I

Fotele 0'80 gr.

„PAŁACE*
„TANCERZ M O JE J ŻONY 

Balkon 1'50 zł. Rezerwowe 1 zł.

„ P A S A Ż "
.CYRK GMEYA'' IV s?>ja 

Fo’eJe ) zl.

„ i c i n o  M m m n
„TYLKO ONA*

Kupony w ażne (y ko na p-er\VvSzy 
program.

.K LU b SA M OBÓ JCÓW * i „MA­
RYNARZ WBREW WOLI"

otcIe 1 zl. 1. u re jsca  po 0'30 gt.

„D Z IK I COW BOY i WALKA 
O  BRYLANT*
RHcty po 1 zl.

*5*
cr N- 
3 5

Ol
O"13 3

er>- 
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*7?-a?7̂*\*
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1  s p l i r s r - t u s  ta  — S £ , dSL. 
t o r t * ,  skrilha p e z t o e a  H  Telefon nr. 844

p o l e c a  u a  ś w i ę t a

:veis drogie pierwszorzędnej jakowi

IB M  fBSZifHHJj 1
POMOCNIK handlowy, -  
'.tniwy wlokieiu, posiada
.1 tą praktykę hau-
liową, obeznany w działo 
korwati lym, śniadankowym  
jslwnle»»yui, magazynom — 
->nrimr poasdę. „skawe
‘ghmuowin nadsyłać: Za*

flpfcl fetkoły dra J W. -  
Łesleoiwiki, poczta Zale- 
am u rtll - i  786
ódtói AID k a s je r k i p o sz u ­
kuj-# o d  so ra z  p a n n a  z u- 
’{ ćocóa* szk o łą  h a n d lo w a
o .y .n a łm rlo n a  z języ k iem  
M u i t s k l a i .  Z g ło szen ia : 
dy.f.**.ów  47, J a k o b  W eit, 
’*  . J . "  18521

PG K YJM E a d m in is tra cję  
ć a l e s i s y  za pokój z ku  
ik ć ią  Ce* o d stęp n eg o . P a-  

j i t .M ę  g o sp o d c r te  zsolioa
ncdać l is to w n ie  w a ru n k i
w*!t . Gpokojuo m a łże ń ­
s tw o "  - <20 A dm . W ieku .

18271
O SC L A L łN IK  m a sa rsk i po  
a c u k sj*  p osad ę , m o io  byó  
a a  u f i i t i A .  Z g ło szen ia  pt- 
«*unno pod „Z d o ln y  H." do 
\ m , .  W iek u . 16498
IKwSKKLNIK: zaw od ow y  -  
se  fjfcoSsj g o iz e lu io z ą  ezu- 
-,e  . o sa d y  od zaraz . K a ­
z iu  „Hi W roń sk i, Str :ii- 
stowfea, łS oety  w ie lk io . śflł
.TfeUftĘCT w śred n im  w ie  
kr, p«aael;u.ie p o sa d y  c o  
" ę d y a a r ję , z  d łiigrtletu ie in i 
ś tr ia d ą s lw m n l 7, w ięk szy c h  

-e.it w Jżg łoezen ia  K ou- 
L isko, Z am ek. — 

16-144
« - n  W W A N A  k rn w ezy- 
iii powak uje sa ję o ia  w 
<wruia gry  w a ln y m . U lica  
Prfaficteajk.nńska 8, p a r ter  
la w y , I . d rzw i. 15134
•IW [t fj .A R O W  A k a u cją  — 
0ł.ieK’i6 « ię  posady k a sjerk i 
I,Soły e e o  „Marja** A d.n. 
W lek ą . 166JS,
y jf f iL N A  p an n a  z ,llfc«- 
i s ł o i f  p rak tyk a  p oszukuje  
± t * # « 7  k a sje rk i do M ocz- 
Tciw w  r esta u ra c ji iub  
k a t / ia if s ł i  m oże w y jech a ć  n» WASłloia. Łaskawe lięłowcą ogłoszenia du Ado. 
S i a ł -  w»d .Praktyka. 16" 

•• t-lliiW.

DOZORCA z  d iu g o ia tn ia i  
św ia d e ctw e m , z n a ją c y  s ię  
n a w sz e lk ic h  ro p c ia o ja c h  
p o szu k u je  p o sa d y  do k » . 
in ien io y  za ra z . Ł ask aw e  
z g ło sz e n ia : A n to n i, u lica
W a ło w a  5, I .  j>. i 5588.
P A N I E N K A  In te l, z do- 
krem t św ia d ectw a m i p o ­
szu k u je  posad  do clzlool. 
Z g ło szen ia  lis to w n e  A dm : 
W iek u  pod „ P a n ie n k a " . — 

18608.
DOBRZE za p ła cę , za wy­
ro b ie n ie  s ta łe l  p o sa d y  w  
b u ch a lte r ii,  a d m in is tr a c j i.  
M atu ra , h a n d o w e  k u rsy . — 
C hlu bne św ia d e ctw a , p o ­
w o żą c  r e feren c jo . L isty  
pod „D obrze*1 do t  dni i i i : 
W iek u . ■ 16574
P A N N A  7. p r a k t y k i  M u­
ro w ą , p iszą ca  na  m a sz y ­
n ie  p oszu k u je  od p ow ie­
d n ieg o  zo jęo ia . Ł a sk a w e  
z y lo s łer d a  p isem n e  pod 
K . T. do A d m . W ick u . — 

1656S
•SKROM NA p a n n a  poazu- 
k u je  m ie js c a  lo  s k le p u  
z  w ęd  i i - m i i  ja k o  p r a a ty -  
k a n tk a .  L a ss a w e  zg ło sz e ­

n ia  l is to w n e  do A drain: 
W ie k u  pod  „Skromna**. — 

18561.
ZD O LN A  lcrnw ozyi.i p o ­
szu k u je  R zy iia  w  doęiaon  
p r y w a tn y c h . L ia ty  ' pod  
. .F a s  do B ru tto"  Admiri: 
iff lik u . 16438.

O SO BA la l  33, in tc l .,  oner

fu".ui: z s -h u lu  i p r a k ly -  
a g o sp od arcza , zn a jo m o ść  

k u ch n i, p o szu k u je  p o sa d y  
do sa m o is tn e g o  zarząd u  r 
fo lw a rk u  iub  w  m ie śc ie . 
Z głoszen iu  do A dm . W ie ­
ku pod „Łag-udna". 9832
P A N N A  m a ją ca  u k oń czo­
n y ch  7 k la s  i jed n o ro czn y  
k u rs s zk o ły  h a n d lo w ej ja -  
k c lo ż  k u rs  p isan in  na  m a  
s zy n ie , p r zy jm ie  o d p o w ie ­
d n ią  p osad ę  7.a Hkrorm.em 
w y iiriK rodzciiieru . Z g lo -zo- 
ni lis to w n o  do A d n iiu . 
W ieku  pod .Skrom ne w y
-i -i Ułąd :ii-i''. 3085

SX'iiK AM  posad y  m n ea zy -  
riier.'., in k a se n ta , wojEna g ą  
i ib pod obnej, m o g ę  y i - >- 
żyć: ISaucJę lu li d a n i 280 
z! *u vryroblon io in i ta ­
li -i woj: św ia d e c tw a  nia iu
ń a id zo  dojire. Ł le ty  pod 

M agazyn ier"  do A .ii.iu i:. 
PTislc n . wó*-;,

EK ONOM  m ło d y , on oęg l- 
o zn y , z  bardzo dob rein l
B w lad eetw em i ze  skrom -
nrrnl w y m a g a n ia m i, poszu  
k u je  p osad y  za re z . 'Aglo- 
sze n la  lis to w n e  do Adm: 
W ieku  pod „ D ob ry  ko=po - 
un rj" . 16377.
K  H A W CZYN t jioszuU iij*
rzy c ie  w  p ry w a tn y m  do­
m u. Ł is t r  p ea  „ u o u r  do  
\ 1ln 1. W iek u . 18576

IN T E L , p a n n a  z  p ięk n em  
p ism em , p iszą ca  n a  m u szy  
n ie , p o szu k u je  p o sa d y  za  
sk rom n e w ynagrod7,en ie . — 
Z g ło sz en ia  p isem n e  pod  
.JŻofja" do A d m . W iek a .

ier.75

ROZM AITE
F O R T E P IA N  do  w y n a ję ­
c ia .  W ii.-iom -.ćż u lic a  t ,a - 
z sr e a  7. 16585

A K U S Z E R K A  W A G N E ­
RÓW A  p rzy jm u je  p an ie  
na czaa s ła b o śc i. Ullia  
SO B IE S K IE G O  S», p arter .

11568
GEO M ETRA a u to ry zo w a ­
n y  in ż y n ie r  S zczep a ń sk i — 
v y l ouujo ro b o ty  p om ia- 
r o » o  p ręd k o , ta n io . P lao  
M srja ck i 5. 1485

n ,A N V ,  b u d ow le  lą d o w e , 
k iero w n ic tw a , kosz >ysy, 
w y k o n u je  .Ten S o lty k ie -  
v.'icz. L w ów , J a n o w sk a  1K) 
te le fo n  3382. 15473
CHORÓB V A E N E B 7  C7.NB  
i ZRHtnrssła sk ó rn e , n e u r a ­
s te n ię  se k su a ln ą  lt-ezy ^ p e  
e jc lio ln  D r. E risch , u lica  
W ątow o 11. 15204
1 ZŁOTY k o sz tu je  kafa i  
rep eracja  z lo ln io z a  »ta- 
ranr.ie vrykonana u  Mi - 
dln , K op ern ik u  14. 711
AK ITSZEH K A L u tk ow sk a  
•a W a rsza w y , p r zy jm u je  
p a n ie . A sn y k a  9, d rzw i 2: 

15971

Oie wygód? PT. Kiijssfeii
z dniom 15. marca b. r. o tw orzyliśm y

B L c * n t o r  p r s s y j ę ó
w lokalu przy ul. Lconn Sapiehy I, 2 8 )  p a rte r — 

o czcm mamy zaszczyt zaw iadom ić.
Saklad haUów arfysIyeznyeS HI. Eozls^skisj

D z ia ł p y r« b a  fo rm  
Lwów, iii. A kadem icka 22, I. p, te!. 35—43. 162 i 4

i-£ i ; t* c v :V  fra n o u a k ie  i I
lE od  y U-l-iiW" i-- k w ia to w e  
na w a g ę  sp. 7.e-d3*je n a j ta ­
n ie j E N iS . R karbkow sku 8,
(obok k in a  L ew ). 16634

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
p an ie  na czas  stn b o śe i. — 
l l,TA I.O \V A  27. p a rter  p ra­
w y , przez  pod w órze. 1 ("62

NA PU A W E z eg a r k ó w  pod 
k iero w n ic tw em  fa ch o w y ch  
s ił  s zw a jca r sk ich  cek uf,: 
cznSa: G u term aa . S yk etn - 
skn 14. P o  z e g a r y  żclenri*  
p o sy ła m  do dom u. 530

T O R E B K I den sk le , sk ó ­
rzan e  1 jsd w a b u e , jKtrtfe.- 
lo , teczk i na  n k la  w y r o ­
b ią  I n a p ra w ią  sp e c ja lis ta  
tin rn seh , p lac  R brnordyń  
sk i N r . 2, S7.'i4.7 '

POHZUKUJfci -S fiT ł.M K A  
1 w k ład em  ..509 D O LA ­
RÓW . W IADO M O ŚĆ II 

D W O K ATA D R A  KO- 
M A N A , 6 GO MA.TA 4 — 
M IED ZY  0 A  6. 18689.

ICTOiUJ zam ożno P a ń stw o  
p ra g n ie  ad o p to w a ć  3 t y ­
g o d n io w ą  d z iew cz y n k ę , In - 
. i : , zd row ą, In te l, r a a lk ił  

Ii.-ifitawe z.glo-iz.raia pod  
..tk /cc.hrtęzołie" do A dm . 
N ie  kn. 16591.

P R O -, l  NU J A  'AANOTO- 
W A fd  W sze lk ie  in to resa  i 
d robn oelk i za ln ttr ia  odw ro  
tn ą  pon zlą  u a  erzór w ie l­
k ich  m ia s t  s to łeczn y c h  ,>,j 
ta n ie j :  M iej ow a  a g e n c ja  
■zicof-ń „Solid"  Lw ów , Be 
m a H . Tilecenia w  m ia rę  
za b r a n ia  ezazn  od L50 
z ip , K iJ l,

S T O L A R N IA  m a szy n o w a  
7. w a rsz ta ta m i ręozuem l do 
w y n a ję c ia . N a  B ło n ie  28;

10481

55GUBIONO d ok um onta  
■v 1 j Hk ow e sin n azw isk o  
R oaem n n s ,TÓ7.wf, w y d a n y  
przoz P . K . U . S t r y i ,  30 
p . S ir r . C aniow skich  W ar  
sza w a  C y ta d e lo , k tóre  s ię  
u n iew a ż n ia . 16661.
K I O  ZW RÓCI zab ląk an o- 
s o  W IL C Z U R A , o trzy m a  
s o w iią  n agrod ę . Jillchata  
10, Z ein ara lyn ów . 16433
U N IE  W A7.N ł A V  zg u b io n ą  
leg iiy m r .o ję  in ia  18/111 na  
głów nym - dw orcu  m  n a ­
zw isk o  M arja  B liu k iew ic z  
K op ern ik a  3, w y d a n ą  w  
g m in ie  O U.ynia. 16437

SU K O N IC II 1 Sit vrdirwft — 
k',*j w fasy o i , jv.y 233 --k a t ., il &~ 
bi*® p rczf^ tiin ^ ta  Ai^, —
w j*idzie za. s 3.i*, r s /o g o , po- 
watueffOą auwotiio^i* j»ana. Piurwiswrustwo i aa 
ryt'3, J,o la c y . K a  n n n u h w y  
ni o im] pow iad am , '/.gins?. o- 
1x1 a  ]Kłfl „S p ok ój sasiUoń- 
Akś“ do A djp . W la k n . —

m n

K A W A L E R  ła t  Jul, ożen t  
s ię  z  Holiuną gosp od arn ą  
pan n ą  lub w d ów k ą . P ow a- 
)jio  ZK^oszcnla lis to w n e  \\o  
A dtn . W ie k a  pod  „Z d oln y  
p rzom y« low iec '!. i.
K A W A L E tt la t  fr y / i i - r
iPii>7i£o ciiA rakl«ru» jh&.uk 
panuf? do la t  27, hruw- 
czy itig  lub  y n n d n la r ^ , — 
irtogą \>y(: z  p ro w in c ji. — 
EotOferufjd p o ią d a a a . L i­
s ty  i*od „C h arak ter"  do  
A dm . W ło k u . iti5S3.

iOilE iOilf
S T F.N O G R A FJI - -  w yu cza  
w sz y s tk ic h  llet-ownle b e z ­
p ła tn ie . oeloin  p rop agan d y  
In sty tu t S ten o g ra f iczn y  — 
A n to n ie g o  W o jn a ra . W aę- 
szaw a . K ru cza  23. 54*
E B Y iJ E t t K A  d am sk a  —< 
m a ni kurzy,sika, p ie r w sz o ­
rzędn e iiiły , potrzebno. — 

j W aru n k i w e d ie  u m ow y — 
W iad om ość: u h  M urm -ika
1. 9, I f .  p , u p . Z ielsk ieJ  
m ięd zy  go ilz . i ł —3. 7h7

O B R Ą C Z K I SZ C ZĘŚCIA  
w różn ych  n ajin od n io j- 
Kzyeli fa soaaoh  i rzodajo  
iiKjtanioJ znana  f ir m a  Ga- 
ti-cn .au , S y k itu s k a  N r. 14: 

531

P A N N A  k r a w c zy n la , p o ­
zn a  ;>ana d ob rego  eh a ra k  
teru . C ci m utr. l . ie iy  pod  
„N oka" d;> A dm . M 'ioku.

-  18845.
K A W A L E R . Jat ~S». ini.oL
i sz ia o b etn ł', p o sia d a  tro  
c lię  m a ją tk u  i  ob ecu lo  
z n a jd u ją c y  s ię  za g ra n ic ą ,
p o szu k u je  na  taj drodze  
zn ajom ości p sr .n y  w  c e lu  
m a lr . Z ą lo sz c n .a  ty lk o  
7. fo iu g r a f ją  d o  A dm in: 
W ick u  N ow eg o  pod „7* por
tretem " , ?6*

A G E N C I k a to lic y  do sprze  
d u ży  na  p ro w in c ji — bez  
fae lu -w ośc l. posznki w aui 
Z arobek m ie s ię cz n y  oTuta 
3«i. L w ów , 8 M aja 5, — 
p od w órze 3 drzw i le w o .

ri 18;.:s

„T O L O ’ó’ M A  n iż szy ch
fu n k c j. P o l ic j i  ; ir z y  u lic y  
K e.z lm ierzoz  „ z le j  30, —
p r z y jm ie  d ob reg o  k u ch a ­
rza. 164:
,K ,.:tiO riy .A C A  z  pran iem  
lub be/, p o szu k iw a n a . — 
Z g ło sze n ia  f ir m a  H . P ie -  
eeu . .Tnglelioii ika Nr. .8  

IG43S

26 AJENTÓW  r-raz zd o l­
n y ch  lu d zi do sp rzed aży  
a rty h ty rzn y ch  p o i-lrciów  
„ S zew czen k i"  1 in n y ch  o 
brązów  tk a n y ch  z je d w a ­
b iu  p oszu k u je  s ię .  Z gbo  
sT ca la  p l j / t  io  p - J „W y­
so k i zarob ek "  do  Idoya  
ogiouzeń  „E uoh"  K rak ów ; 
Sr.orepańska 9. 777
Z D O LN A  podręozna z o i la  
n io  p r z y ję ła . K r.aslokleb  
13. I I , p ią tro . n» p rew o.

15595,
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PRZYJMĘ pannę do kra-
w le c a y z n y  f  d z iew czy n k ę  
do n a u k i. K o śc iu szk i 3 — 
d rzw i 8, p ar ter . 16369.
A G ENTÓ W  k a to lik ó w  p o ­
s z u k u je  do sp rzed a ż y  s e ­
zo n o w eg o  a r ty k u łu . Z g ło­
szen ia  „O rno44 G ródecka 69 
od 10 do 1 p rzed p o ł. 16568

KILKA małych parcelek
na Ł y cza k o w ie  — ta n io  
sp rzed am . P io tra  N r. 25 — 
gosp od arz . 16586
K O P IĘ  A U T O  2—4 osob o­
w e , m a łe , n ow oczesn e . — 
Z g ło szen ia  lis to w n e  A dm : 
W iek u  pod  „ T a tra 4*. 16589

Z D O LN A  p an n a  w  m o- 
d n ia rs tw ic  zo sta n ie  n a ty c h  
m ia st p r z y ję ta . Z g ło szen ia  
f ir m a  K a z im ierz  Sock! — 
L w ów , HnlR*ka 1.1. 16567.

F R Y Z J E R , P a ń sk a  16 — 
p o szu k u je  z d o ln eg o  pom o­
c n ik a  i  m a n ik u r z y słk e  — 
zaraz . P i l l itz e r .  i  165G0

R U T Y N O W A N I sp rzed a w ­
c y  b ran ży  a r ty k u łó w  b iu ­
r ow ych , ty lk o  p ier w sz o ­
rzęd n e s i ły ,  n a ty c h m ia s t  
p o szu k iw a n i. Z g łoszen ia :  
B r a c ia  H oh n , L w ów . u l: 
K o śc iu szk i 1 A . 16626.
SŁU ŻĄC Ą  do k u ch n i —■ 
p r z y jm ie  z a ra z  C u k iern ia  
B ie n ia s z a , P a ń sk a  N r. 18;

16597

25.009 C E G IE Ł  o k a z y jn ie  
sprzedam  lo c o  p iec  Syjr- 
n ió w k a . E L T E H A , L eg io ­
nów  37. 15193
F O R T E P IA N  lu b  p ia n in o  
k u p ie  zarn z. G otów k a. — 
N o w a ck i, P a ń sk a  17- 16316

S P R Z E D A M ' R E M IN G T O N  
z  ta b u la to rem  w  dobrym  
s ta n ie . B en esz , A k a d e­
m ick a  14. 16172
M A SZ Y N Ę  j.'„U nderw ood<£ 
sp rzed an i. U lic a  G ródecka  
lo l/U , K a c zo ro w sk i. 16101

K U P I Ę  m a łą  czę ść  k a m ie  
n ip y  z  w o ln e  ni m i es/K a­
n iem . W k ła d  g o tó w k ą  899 
d o la ró w , reszta  na  h ip e -  1 tek ę . Z g ło sz en ia  do A dr?.

| W iek u  pod  „G old b crg“ . — { 16259

iii* l ^ i r m t - n i o  s p r io ^ n je
_ do piaczyws, n :^a.

d a  s z y n k i  1-7427
H andel tow arów  felaznych „M A & T U Ł U S "  
Lwów, T rybunalska 1 (naprzeć w  Naftuły).

S L U S A E Z  m a sz y n o w y , — 
tok arz , m o n ter, p racu j ą- 

.c y  sa m o d z ie ln ie  p o trzeb n y  
z a ra z  do u rząd zen ia  w ar- 
s tn tn  m ech a n iczn o  g o  i dał 
*i/cj p ra c y . P o sa d a  s ta ła .  
R e fle k tu je  s ię  na  s i łę  
p ier w sz o rzęd n ą , r o foren eje  
potrzeb n e. W iad om ość; Re  
fclainu P ra so w a . L w ów . — 
f  h o r ą żczy z ń y  Nr. 7 ■* pod  
..Ś lu sarz" . 14696

S P R Z E D A M  gard erob ę  — 
d am sk ą , m ęsk ą . — U lica  
Ż ółk iew sk a  13j , I .  p ią tro .
___________
P A R C E L Ę  s ło n eczn ą  ok oło  
500 są żn io w ą , k a n a ł, e le k ­
tr y k a , w oda, tra m w a j, — 
lr. ożl i w ość p arcel aej i nn 
Ł y cza k o w ie  sp rzed a  ta n io ;  
C zorn y , P io tr a  11, m ięd zy  
2 a  4 pop o ł. 16585

F I R A N K I  D Y W A N Y
C T f O O N I K I ,  M A T E R J £  m e b l
H M  polec* najla:.!.' - 16617
i Im .SKIBIŃSKI -  Lwów
K o p e r n i k a  1 4 ,  naprzeci e 5 z l-o vron>. —

N A T Y C H M IA S T  zo sta n ie  
p r z y ję ty  czeladnik: do kon  
f  a k cji d a m sk ie j . W iad o­
m ość  w  tym  sk lep ie . — 
F a h łe r , B o im o w  8. 16594.

BIEGŁEJ lnofetzyjiifilki — 
" k tó re j p o w ie r z y  s ię  * a sę ,

vł*ł*zuVii3e się natychmiast.
K  AU ej a  w y  m  a ga n  a . L i s ty  
p od  „ M a szy n is tk a "  A dm ; Wieku. USAiłft

A l'T O  „ F ia t"  32 II . P . — 
m a ło  u ż y w a n y , sp rzed am . 
O gląd ać  m ożno: K o p er n i­
ku N r. 38. 16581

SP R Z E D A Ż  p r zed św ią tecz ­
n a  e le g a n c k ic h  g u s to w ­
n y ch  k a p e lu sz y  p o  cen a ch  
zn iż o n y ch ; m o d ele  z a g r a ­
n iczn e . K o ło  P o lek , ulic*, 
L og  jo n ó w  f), I I .  p ią tro  — 
w  p od w órzu . 16573

l

R. K A Ł C Z Y im i
u l  S o b i e s K i e g o  12  — poleci 

F o rE ra s ' i  t i r t o w r . i c a .

P O S Z T K IM E  zd o ln eg o  po- 
m o o n ik a  fr y z je r s k ie g o  na  
d ogo d n y ch  w a ru n k a c h . — 
K le in , fckOrlikowska ł .  5;16559.
POTRZEBNA koFKi jmn- 
n a  do p ó łto ra  le tn ie g o  
d z iec k a  7, d łu g o le tn ią  prak  
ty k ą . Z g ło sz en ia  n a ty ch ­
m iast:- l ir .  R u b in ste in  —  Stanisławów. SOI.

J A D A L N IA  d ęb ow a, s y ­
p ia ln ia  ja s io n o w a , sa lo n , 
k a n a p k a  do  sp a n ia , b ib l io ­
tek a , s tó ł  m a h o n io w y , do
sp rzed a n ia . t h orążezyzn a  
Nv. 29. 1640H

W Y SP R Z E D A Ż  m eb li po  
eonach* fa b r y c z n y m  a po. 
w od u  z m ia n y  a r ty k u łu .— 
, .A R 8 ‘* H o te l K ru k ow sk i.

V16612

1 F O R T E P IA N  „ W ir ih —Dó- 
M m dorfer" c za rn y , k ró tk i 
k r z y ż o w y , sa lo n  m a h o n io ­
w y  k o m p le tn y , sprzedan i. 
Ł y cza k o w sk a  57, o f ic y n y ,  
I . p ią tro . 16541

MOTOR b en zyn ow y  4 U. 
P. do  sp r zed a n ia . Z ak ład  
E tek tr . m e c h a n icz n y , ulica. Źródlana A 16497

K U P IĘ  w ózek  d z ie c in n y  
w  dob rym  g łu p ie . Z gloszo f 
n ią  lis to w n e  do  A dm iu: 
W ieku- pod „W ózek " , — 

16445

“ PRZKDAM: Garallnr „■
, łonowy, krcdeuB, lampę 

wisząra nnftawą, wanoę, 
6z«fkę nocną, portiery, — 
słup na kwiaty, damaką 
garderobę. Snpinsktego 2, 
U. p. od 8 do 1(1 rano.

16821

OBUWIE męskie zł. 27.80,
damskie od z?. 16., dzie­
cięco od zł. 9,50, gwaran­
towano. Ubrania, Zarzutki 
Raglany, Pryczezy, Ubrań 
ka dziecięce, Gumowce NA 
RATY. Jj, T. Skrzypek — 
Pasaż Mikolascha. 710

BARDZO dobra wiolon­
czela wraz z futerałem — 
okazyjnie do sprzedania. 
Oglądać można od 2—4, 
ul. Tarnowskiego Nr. 28 — 
parter na lewo. 1662(1.

FORT EP IA N „Wlrt—Bd-
seridorfer" oryginalny, — 
gwarantowany, znakomity 
piękny, eprzeoam gotówką 
Kopernika 26, parter, ofi­
cyny, Sklcniarski, 16160

DR# B fH K I F@H@JQWE
A N T O N I  H A L S K 1

L w ó w ,  u ! .  S o b i s s K i e g o  3 . 16608

FORTEPIANY, pianina -  
fisharmonie, używano zaw 
szo u a składzie, ua różne 
ceny. Sprzedaje, kupuję, 
niionia: Jłanak, Pańska 21.

1577.1

PARCELE budowlano ta­
nio do sprzedania. AViado 
mość: Inżynier Janiczek, 

,Kleparów obok kościoła.
156S1

PARCELE j>rzy drodzo 
Wnicckiej po ł2 zł. za- są­
żeń sprzeda CE3.ERITAS 
Jagiellońska- 17. 16292

ŻŁOTO, srebro, perły, — 
brylanty, diamenty kupu­
je po najwyższych cenach 
GntcrmaD, Sykstuska 14;

529 ZA 2.200 DOŁ. sprzeda ■— 
„CELV>RLTAŚ44, Lwów, ul: 
Jagiellońska 17, kamienicę
jorinopiątrową przy ulicy 
Dekerta. 13293

KUPIMY okazyjnie biur­
ka i szafy amury kańskie, 
oraz maszynę do pisania. 
..Pilot44 Batorego 4, 16624

W  j e d n y m  d L n t u

PRZER1B1A i  POKRYWA 
K @ Ł B S ¥  5 M ATeRACE

Z N A N Y  M A G A Z Y N  P O Ś C I E L I
" W .  I S Ż - Y C B L I E 1 G O

L w ó w ,  K c p s r n i K ż  3 . 16613

SALON MÓD, GEPEKT, — 
LWÓW, FREDRY 9, po­
leca na sezon wiosenny i 
letni nowości w kapelu­
szach damskich po cenach 
konkurencyjnych. 15783
DO SPRZEDANIA brona 
(afer/owa, fcięwnik 18 rzę­
dowy t plófti jedno i dwu 
skib u wy. śl u sarni a, ulica 
Kocha no w sk 1 ego 9U. 16622.
FOR TEP i AN dobyy sprze­
dam. Asnyka 9, ni. 2, — 
parter lewy. 16511 E

SPRZEDAM parcelo bu- 
dpwlano frontowe, słone- 
ozne, blisko tramwnju i 
kohęii; ulica. Kętrzyńskie­
go, pojedynczo lub ra- 
zc m. Windom ość: V H c a 
Bilińskich 58, ^klep ko- 1 
r  ze liny. . * 16625, ~

KUP1Ę małą reelnośó we 
Lwowie z woiuem. mieszka 
ulom. Bliższo informacje i 
cenę podać do Adm. Wie­
ku pod „Realność** za o- 
ku/nulem kwitu. 16495

ws elki.go rodzaju, kompłetnD urzą- 
dzenia pokou, 'akote?. pojedynczo, uży­

wane i • n f v ! r |  po najtańasyeh cenacli poleca AiG- 
f!As£(S, 5 |  stol rnia w podwórzu. 717

DWA UBRANIA w do­
brym bitnio okazyjłńo do 
hpr^etiiuiia. Ulięn, Uhrzu- 
uowskiej 11 A* 11. piątro, 
ua prawo, od gad z. 3 do 
wpół do 6. 16641.

TANIO sprzedam realność
obok rogaUii Łyczakow­
skiej. Droga pasieczna 167.

16571
KUPIĘ za gotówkę ele­
gancką sypialnią 1 jadal­
nię. Grossekowo. Zaciszna 
Nr. ». 16573.

DOBERMANY dwa raso­
wo mienięczno do sprze­
dania. Łyczakowska 127 — 
parter. 76633. MARKĄ mych Pończoch i 

Bielizny jest dobroć towa­
ru i niskie ocny, o tein 
się przekonać raczą Panic 
kupując w magazynie — 
.Batorego 6. 802

KILIMY wyrób Żako niań 
ski sprzedaje się. Ulica 
Sądowni oka 37, w i i 1 a. — 

16627.

4  z ł .  IjJfitfCsSfS alnakowa, podwójnie
5 srebrzono, z 20-letnią gwarancją. Wysyłkę na pro­
wincję us' utecznia *iq natychmiast. Za towar r.ie- 
odpowiadający zwraca się natychmiast potówkę. — 
Znana firma M. ^ u S ^ n a t in  Lwów, Sykstii ka 14.

54G

FORTEPIAN o pięknym ! SAMOOTIGD 4 osobowy po 
tonie sprsetfa tanio rfer- i romoccie a pr/o dam za 150 
men, św. Zofjł 15. 16354 j dolarów. Listownie pod
JAREMUZE! Do sprzeda­
nia parcel.i budowlana — 
centralnie położona, około 
3.600 m. kw. zaraz do wy 
najęcia na sezon pierwszo 
rzędny lokal restauracyj­
ni) — kawiarniany z ^ałą 
teatralna. Zgłoszenia: Lne- 
ki, Nad wór na. 16587

..Auto u(> Aum: \(\ leku.
105*88.

I » m i - i p  |
GARAŻ tfo wynajęcia otl 
I. kwietnia. 171 Potockie­
go .18, n magazyniera. — 

16178
SPRZEDAM iBA^ynfl Rzew 
*kft leworamienną. Pauli, 
pł. Gródecką 73. 16505

Z A R A Z  do wynajęcia 3
p ok oje  z k u ch n ią  za c zy n ­
szem  2-letn iru z  g ó r y , hca 
p ośred n ik ów . W iad om ość: 
ul. P o to ck ie g o  58, u m a­
g a z y n ie r a . 16179
POK 0 J ~  FR  GOTOW Y s ło ­
n eczn y , z  k o m fo rtem , — 
w  p a r te r /e , p r /y  s ta c ji  
tra m w a ju , b lisk o  eródndo  
&cia do w y n a ję c ia  d la  so­
lid n y c h , (lob r /o  sy ln o w a -  
n ych  pa m5 w  (k a to lik ó w ). 
Z g lo s 1/, oni a, ]>od „Front*4 
d o A dnu W iek u , /  9094
O D S T Ą P IĘ  d u ży  sk lep  
p r /y  u l. Ł yczak ow sk ie? .
W i fi dom o ś ć : Re stu  :i ra e j a
u an i Ł u p a jo w er , K u rk ow a  
N r. 13.________  16512
LO K A L  p r z e m y sło w y , — 
3 u b ik a cje , e le k tr y k a , wo 
d o c ią g , z a ra z  do w y n a ­
ję c ia . W ia d o m o ść; C hodo­
r o w sk ieg o  6. 16449
LO K A L  fa b ry c z n y  lob  u- 
b łk a c je  n a d a ją ce  s ię  na  
cc i p rzem y sło w y  o ra z  m ic  
s7 kunie. p o szu k iw a n e . — 
L isty  pod „ I ł .  S .  1898" do  
A d m , W iek u . i 6 463
P IW N IC Y  na  p ra co w n ię  
p oszu k u ję. L lnty d o  Aum. 
Wieku Nowego p«d „JAK 
NAJRYCHLEJ**. 16459
POKÓJ umeblowany wy­
najmę; ul. Zacharewicza 
1. 3, parter lewy., 16453
SZUKAM 2-3 POKOJI -
z komfortem i kuchnią za 
wyższym czynszem mie­
sięcznym wprost od go­
spodarza. Zgłoszenia pod 
„IRENA44 do Adm. Wieku 

i ^ 16442
POKÓJ z utrzymaniem do
wynajęcia, nadające sią 
też na biuro, osobno wej­
ście. Łyczakowska Nr. 9; 
fotograf. 16101

2—3 POKOJE słoneczno 
z kuchnią do wynajęcia — 
wprost od gospodar/a. — 
Wiadomość: ul. święto­
krzyska 49. 36256_
SZUKAM pokoju w śród­
mieściu pod Interes mo- 
ri marski, chętnie pt/y 
krawcowej. Zgłoszenia do 
Adm. Wieku pod „Mo­
ri ni a rst wo44. & 16397
WDOWA po wyższym u- 
nrzędnika poszukuje po­
koju nim  meblowanego. — 
Listy pod „Jabłonowskich" 
do Adm. Wicku. 16308
WYNAJM.Ę zaraz fronto­
we nmeblowane pokoje po 
jedynezo, komfort, nowy 
budynek, Sapiehy Nr. ‘28;

16360

ODSTĄPIĘ *uh dwa
pokoje z kuchnią ł og:*e 
dcm przy ul. Polne?* — 
Sklep, Mochnackiego 1 — _ mti
OPNAJMĘ dla Stowarij 
s/en, klubów. W nr. w/gte- 
dnie */.kól frontową tet. 
oraz dwu włoifcft* yofeô e 
z:i eryns/cm pófroeanym 
y. góry płatnym. Zgłoszę 
nia pod „IKA4* do .7.-!?»;.
V» ieku. mf* *.
DUŻY pokój próśny lab 
umeblowany, kolo TccbaS-
ki, za miesięczny m •u-jrr- 
sswm do wynajęci*. Y;a- 
riorność: MarczyjRB&Ł ulfes# 
\U w a 2. HW28,
P OSZ U KI ■ JĘ pokoj u o rac 
olewanego z ocohnoiu wtj 
śeiem dla dwóch urób, -- 
Zgłoszenia iK#d „W la d y  
sław44 do Adm. Wieko.— 

i ł»fi2?. ‘
MIESZKANIE , 3 pokoje, 
n>7o. piz/dpokA}, kuchnia 
1T. piątro, śródmieście — 
z a r a z  do  o d n a ję c ia ,  i Po 
środnicy wykluczeni, Z|*. 
!*7f'iłJr« pod „JtUl dolarów' 
<i o Adm. Wieku. NGRh
POKÓJ iiniobTnwauy dla 
solidnego, — bezdzictr-egn 
ir.ałżeństwa od 1. kwietnie 
do wynajęcia. Bliższa 
dontoAć: Sykstu^ko 49, -j?r 
III. p. na prawo. o;ł 2—:’4 

__________1661L t
POKÓJ ItawaleysKi dla 
dwóch ponów s utrzyma* 
niom lnb bc-z. Zimorow!- 
czn 12, w podwó*mi. na 
lewo. lóóhi.
SKLEP Lerzenny * i Ma­
gazynem w śródmieściu — 
odstąpię. D o m i n i k a  4; 
napr/.cciw kościoła. tó4>7
3 POKOJE, kuch ni a, — 
przedpokój, komfort, I lf . 
p., koła Parku KiRówkte­
go, kompletnie ’ nv/,4dzcnc 
do od,«4 a pieniu. Pośrcdui- 
otwo wykluczone. Zgłosze­
nia: Majewski, Romano­
wie/a 1. >6666
MIESZKANIE do zami* 
uy 5 pokoi % \ jnfortem, 
za 3 pokoje z komforteto.
Zgłoszeńia pod „Nr. 5“ — 
do Adm. Wieku. 1669J. •

POKÓJ kawalerek i fronto­
wy, /  OROlmem wejściem 
*raraz do wynajęcia. Ulica 
Kari cek a 16, parter prawy.16338
POTRZEBNY pokój z o k o -  j 
bnem wejściem w śródmie i 
ńciii dla osoby wiezaiężnię 
prucn ją<*cj. IJ»ty pod 11, 
P. do Adm, Wieku. 16251
PLAC,* poddaBze, komory, 
u ynajmie; realność Kprze- 
dii. Chajes, Łyczakowska 
Nr. 87. 16382 ;
LOKAL liadojąey się na 
cele przemysłowe lub fa­
brykę z podwórzem i bo 
cznemi ubikacjami do wy- j 
najęcia. Odrębny wjazd.— 
IiłfoTcmcje: Dr. Mąrgulies ! 
Sienkiewicza 2, 16157 J
3 SŁONECZNE pokoje, — 
kuchnia, z komfortem — 
z powodu wyjazdu przy­
stępnie zaraz do wynaję- j 
ci a. Wiadomość: Cukier- 1
n ia , Ł y c z a k o w s k a  N r . 11; f 

TfiłUL i
ZA MIESZKANIE, będę 
prowadził buchalterio 2 go 
cb/in daJannio; rutynowa­
ny bilr.nśiRta, Polak, . sa­
motny. Oferty składać do 
Adm. Wieku Nowego pod 
..36 L." 16628.
FORTEPIANY 
fern44, „Fritza4* 
„Stingla* ‘oraz
t r , 7.v in lp

,SchweIgho 
„DSrra*4, 

pianino o- 
fcazyjnie si^rzedam. Ulgi 
w spłatach, Nowacki, ul: 
Pańska 17. j j?15

OT 'NAJMĘ pok ój współ ny 
di a dwóch panów z ńtray 
manieni i elektryką. Ulica 
Zy Km u nto wraka 11 a, i. p.
gonek, na prswo. 35664.
POSZUKl LI Ę yniosŁKaSia 
przy rodrtnic. Liaty pod , >K a wal er4 4 do A d m. Wie­
ku Nowego.
1—2 POKOI b ku eh o ją — 
IKłszulcuJe wprost' od go- 
sj»odłirza. urzędnik. G/yiu* 
v<»c?ny. Admti),
WTuku pod „Gródek". — 
_  j ______ b>:m

P(»K()JU lub kuehni po- 
87uknJo za ii«dn.gi łub ’>:a 
iuipłatę osoba RoUdpJ ~~ 
7, córka uozonleą. 
się: Dworzec Gló\ypv, po- 
ko jo gościnno 1. 8. ‘ lHeflfi.
SZUKAYl A pokoji, utich- 
nin. komfort, , zgptttcę 
dv. n lotni c z y u ęz z p óry. 
Lic ty pod ,, Hi inko śród- 
inicńma4* <K« Adm. Wieku 
N o wt gu._______  16582
POKOJU 2 kuchnia, 
wprosi, od gospodarzat y.tk 
czynszem miosięc?.ny>u loh 
za poi rołcii z góry p>)-» 
^yknję. Listy do Admiw: 
W i ek u j»t» d ( „Pb a nn c-c* L 

py ’
POKÓJ um obi •iw.łhy — 
liworn p.inom (TłuTiioiii) — 
Y/yiKijinrti Halni, K.ijifrni. 
len 3, 1. p. T1, scli. T!SJ9.
DWA pokojo w śr.i.t'ijle-
ilcin lo wynniięoin m. titn- 
rc Lisi. pod .Biuro" ,!p 
Ailni. Wieku. o‘v*.\
MII^ZKANIA 2 luft .i po 
kojowotro. pouj.ulttuę od 
gofipoilarzji. Yiaskawc 
szenta llatov?!ie do AdjBi 
n ie p i pod ..BotDtoa". —
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'ZłSaicil! WSZĘdibiB!!!
T \

ifydto icst mydłem przyszłość!, po* 
r i l H l I U r  nieważ nie działając ujemnie 

na cerę, usuwa wszelkie nieczystości skór* 
ne, jak wągry, pryszcze, zmarszczki, po* 
łysk twarzy, pet i niepr yjernny zapach 
jepo itp., utrzymuje cerę świeżą, czystą 
i delikatną, pozostawia długotrwały ailny 

a miły zapach.
J M |ir z 6 ||S a w  usuwa radyzainie plamy po 
f l n i n f l w r  nikotynie jakotei wszelkie 

inne, nie dające sią usunąć przy użyciu 
przeciętnego innego mydła toaletowego.

kWgn ma składniki ziam'ste, co
n i a i i O T  nie jest wadą lecz zaletą te* 

go  mydła, ponieważ właśnie te wywierają 
dodatni wpływ na cerę, co użycie udowodni.

M i 9 f l A P  daje pianę obfitą, miękką i 
n i U l ł U r  tłustą, będąc równocześnie 

bardzo oszczędne i tanie.

P o l e c a m  d a l e j :  
mydła luksusów* iecz tani*

fflydło Przemysława 
fiydlo Glicerynowa 
âydło uoran

nydto

Mydło

Mydło

z znanym zapachem 
Przernysławki

przeźroczyste, 
odznacza się silnym zapachem, jest 
niezrównane w jakości.

Oryginalne tylko z firang

HENRYK ŻAK
PC ZNAfi.

a  M n i e  r y m o w e  z ł.  3 5 -
BLUZKI opałow e rypsow e i c.sjpoeehynowe . . ,
2AK1ETY wk.j*Lovro i jedw abne . . . . .  
KAMIZELKI ,  »
JU M PERY  , .  .......................................
SZLAFROKI satynow e i jodv i - . . . . .
KOSTIUM Y angielskie REKLAM OW E . . . .  
‘ŁASZCZĘ .. „ . . . .

• d  zł. 9-50 m , IV50 
,  ,  1050 
» „ 13"0 
,  . 15-50 
. „ 33'—
a 9 3 5  “ *

u  m aszyn  m m m
we Lwowie, ul. Sykstuska 2 , t663?

dla każdego 

korzyitny

odbiorcy

wybór
\

p ł u A u e k

kostjumaołi

fujcnlacij
. ■ (V

ok tK kad i 

dogodno warunki k ku nu

STANISŁAWA WROŃSKIEGO Synowi*. Lwów, pi. Mofjockl 10

k dniom 1, kwietnia <926 — ul. Akademicka 10,

raklyczne Podali na Swlefa

Dom nebiiey rtfiiifi 2«™£ te
t a n a  L 4, istn  ejącej od r. 1892, niem a konkurencji 
co do  jakości dostarczonych mebli kraj. 1 zagr, 805

poleca znana
~ z! solidaofel fiwaII

8 £  18® Ul 21 ̂  I Iimm | nninnńm 9 E  psratole, wyroby skórzane, przybory do podróży, — manicure.
B ł t l i B U  B A  f i  H  W e w e d l E w ^ f  Łka I) W, Lu  j j j  U l i  U W W W 9  r ®. m y d a m s k ie 1 dz iec in n e , —  p o ń czo ch y , sk a rp e tk i, biel.znę,

rękaw iczki w  najraodniejaz. kreacjach, oraz piękne k raw aty  itp.

^ o l e L y t C i i ć  p o c ż t c w » j  c p U t c n o  ryctełtcm « Wydawcę iW iti Nowy*, Spółka wydawnictw
O rukiam  Spółki Druk. .P rata" ul, Sokoło 4,


